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UBEZPIECZENIE
: B 8B Z 1S H E

!®» każde dziecko do lat 13 I na 
ioaą powyżej lat 43 pracownik otrzy­
muje dodatek w wys. 100 złotych 
miesięcznie.

Tak brzmi zazwyczaj odpowiedni u- 
stęp, zawarty w odpowiednim rozdziale 
umdwy zbiorowej o pracę .

Umów' takich jest coraz więcej. Coraz 
szerszym kręgiem »obejmują poszczegól­
ne zawody, poszczególne galęde pro­
dukcji Bywa, że sumę 100 zł zastępu e 
liczba mniejsza, np. 50-zlotowa. Lecz 
zdarza się to na ogół w wypadkach spo­
radycznych. Jeszcze rzadziej jednak 
•potyka się, by wysokość eledatka ro­
dzinnego przekraczała tę przeciętną stu- 
śloiową granicę.

Jedynie pracownicy pań twowi (m ni- 
ftcriahi'), mają w m3rśl postanowień r ą- 
du otrzymać wkrótce dwukrotną pod­
wyżkę dotychczasowych dodatków.

Czy dwieście, a tym bardziej sto zło­
tych, może w jakimkolwiek poważnej- 
szym stopniu p&kryć rzeczywiste wy­
datki związane z utrzymaniem i wy­
chowaniem dziecka?

Bo rzędu truizmów należy już dziś 
nawoływanie o pomoc dla rodzin obar­
czonych dziećmi. Wszyscy wiemy i ro- 
Bumiemy, że nad przetrzeb ©ną ludno­
ścią polską wisi jak m:erz Damok sa — 
klęska depopulacji. Że od s eregu 
lat, jeszcze od okresu przedwojennego, | 
cofamy się pod względem ilości uro-1 
dżin, że* przyrost naturalny z powodu 
nadmiernej śmiertelności niemowląt i 
dzieci — zmniejsza się systematycznie 
ft zastraszająco. Wiemy i, jak dotych­
czas — nie przeciwdziałamy temu. j 
.Państwo, oczywiście, zainteresowane 

fest najżywotniej sprawą wzrosła popu­
lacji. Lecz pamiętajmy, owe stuzłotowe. 
» w niedalekiej przyszłości, dla niektórych j 
kategorii pracowników, dwustuzłotowe j 
miesięczne dodatki rodzinne składają s V  
ua olbrzymią wielomilionową sumę. ob- j 
ęiążającą przede wszystkim nasz skrom- j 
ny budżet państwowy. Poza tym ciężar 
ten rozłożony jest nierównomiernie. Olo 
szereg przemysłów zatrudnia przede 
wszystkim kobiety (tkalnie). Przemysły 
te łożą daleko mniejsze sumy na do łatki, 
śtryplacaae „żywicielom1* rodzin — męż­
czyznom — od przemysłów t. zw. mę­
skich (jak %p. górnictwo i hutnictwo).

Jedynym celowym i praktycznym roz­
wiązaniem sprawy dodatków rodzinnych, 
byłoby, o czym pisaliśmy (patrz art. 
„Pierwszy warunek istnienia** ż dn. 4 
maja rb.) — utworzenie na wzór Franćj; 
Specjalnego Funduszu Ubezpieczeń Ro­
dzinnych. , .

Każdy pracodawca, czy jest nim pań­
stwo, samorząd, spółdzielnia, czy wytwór 
ca prywatny — wpłaca od każdego u ■ 
siebie zatrudnionego com esięc ną, nie- j 
Wielką składkę na ubezpieczenia rodzin- j
Se. Ze składek tych powstaje wielki fu n -} 

usz, analogiczny do innych funduszów 
Ubezpieczeń społecznych. Każdy pracow- j 
Mik, Obarczony dziećmi, mający żonę, któ- j 
ta  zajęta jest ich wychowaniem — oirzy- | 
m uje, na każdą z tych osób, niezależnie 
od wysokości wypłacanej mu pen ji w 
zakładzie pracy—dodatek rodzinny. Przy 
czym wysokość tego dodatku skalkulo­
wana jest w ten sposób, że za sumę tę 
— istotnie — można dziecko czy żonę 
utrzymać.

Jak podawaliśmy, Ministerstwo Pracy 
i  Opieki zastanawia się nad wprowadze­
niem u nas ubezpieczenia rodzinnego, 
Sądzimy, że sprawa ta dojrzała i na- i 
leży podejść do niej z całym realizmem, j 
jpajsza zwłoka z uregulowaniem porno-[ 
cy dzietnym małżeństwom — to z jed-1 
Mej strony zwiększanie śmieit-Iności; 
dzieci, z drugiej — hamowanie wzres u 
populacji. Pośpiech jest bezwzględnie ’ 
konieczny. Dyktują go nam następujące 
•yfry: odsetek śmiertelności niemową'; 
Sięga już obecnie 25 proc., a przyrost n a -' 
turalny w Polsce spadł o połowę, w 
stosunku do okresu przedwojennego! | 
‘ Ostatnie badania lekarskie, przepro­
wadzone wśród dzieci szkolnych, po­
twierdziły najgorsze przypuszczenia. 
Gruźlica, anemia, awitaminoza, krzywi­
ca, reumatyzm sieją zniszczenie w m o- 
tloeianyck organizmach. Krzywa zacho­
rowań i śmiertelności dzieci wznosi się 
groźnie z miesiąca na miesiąc!
, Dzieci muszą być lepiej odżywiane. 
Dzieci muszą mieć lepsze warunki dla 
ewego rozwoju.

Ne sądźmy, że dodatki rodzinne, wy­
płacane nawet w dostatecznej wysoko­
ści w formie renty ubezpieczeniowej — 
pteną się jakimś cudownym lekarstwem 
uzdrawiającym radykalnie młode poko­
lenie.
. Lecz dodatki rodzinne to jeden z nie­
odzownych warunków polepszenia bytu 
dzieci, a przecież o to nam przede 
wszystkim chodzi.
> mir par.

Dostawy UNRRA
za p ow ied zia n e  na m aj

Na podstawie dotychczasowych meldun­
ków i depesz, dostawy towarów UNRRA, 
zapowiedziane na maj roku bież., przedsta­
wiają się następująco: pszenica — 56.727 
ton; artykuły mączne — 11.40 5ton, tłuszcze 
zwierzęce — 7.555 ton. roślinne — 9.596 ton, 
konserwy mięsne — 3-779 ton, konserwy ry­
bne i śledzie — 722 tony, mleko — 12.845 ton, 
przetwory mleczne — 490 ton, materiały weł 
piane i bawełniane — 262 tony, wełna— 914 
ton, węglarki i lokomotywy — 890 sztuk, 
fJ74 kogi. 1.240 krów i 148 traktorów,

fiask — sercem Polski
Imponujące uroczystości na górze św. Anny

w  t r z e c i ą  r o c z n i c ę  p o w s t a n i a  g g o p n c s ś l^ s k ie g o
Dzień 19 maja b.r. wszedł do historii hołd niezłomności ludu śląskiego wezwał, okres, w okres utrwalenia i zabezpiecz®-r że ulegać wątpliwości, że Polska W

Ziem Zachodnich jako dzień wielkiej pici-; wszystkich Polaków do współpracy dla do 
grzymki ludu śląskiego i tysiącznych mas j bra i szczęścia Rzeczypospolitej. Po nabo 
z innych dzielnic kraju na Górę św. Ąnny, j żeństwie zebrane tłumy stojąc odśpiewały 
aby tu, gdzie rozegrał się dominujący akt j hymn „Boże coś Polskę". W czasie śpie- 
trzeciego powstania śląskiego, oddać hołd; wania hymnu przybyła na miejsce uroczy 
bojownikom o polskość Śląska. j stości sztafeta Polskiego Zw.ązku Motocy

Malownicze okolice Góry św. Anny za i kłowego z Warszawy, wioząca ziemię po­
rody się ciągnącymi ze wszystkich stron; braną z mogił powstańców warszawskich z
grupami ludności w strojach ludowych, 
ciemnozielonymi mundurami powstańców, 
charakterystycznymi strojami górników 
śląskich, mundurami harcerzy, ZWM-ców, 
TUR-owcćw i Wiciarzy, Na tle zielonych 
łąk zakwitły w słońcu sztandary organiza 
cji i stowarzyszeń. Olbrzymi amfiteatr pod 
nóża Góry św. Anny zapełniły stopniowo 
dziesiątki tysięcy uczestników' uroczysto- 
ści •

URNY Z PROCHAMI.
Na podium przed amfiteatrem ustawiono 

u stóp strómo opadającego wzgórza, na 
którym stanie pomnik Czynu Powstańczego, 
ołtarz połowy. Na skale ponad ołtarzem 
widnieje olbrzymich rozmiarów zawieszony 
Orzeł Biały, Po prawej stronie ołtarza sto 
ją na wzniesieniu urny zawierające ziemię 
z mogił poległych powstańców z powiatów 
Śląska Opolskiego, Prądniki, Góry św, 
Anny, Raciborza, Opola, Ziemi Cieszyń­
skiej, Tarnowskich Gór, Bytomia i innych. 
Dalej ustawiły się połączone chóry związ­
ku śląskich kół śpiewaczych, liczące oko­
ło półtora tysiąca osób. Po obu stronach 
ołtarza zajęły miejsca setki pocztów sztan 
darowych. Rzut oka na amfiteatr pozwala 
na krótko przed rozpoczęciem uroczysto­
ści ocenić ilość uczestników. Około 150 ty 
sięcy osób znalazło miejsca w amfiteatrze. 
Dalsze tysiące stoją na otaczających amfi 
teatr wzgórzach. *■

MSZA ŚW.
Po chwili przerwy rozpoczęła się Msza 

św'., którą celebrował ks, biskup dr., Bie­
niek. Podczas nabożeństwa wygłosił kaza­
nie administrator apostolski diecezji., opel 
ąkiej^ks. biskup*dr;' Kominek, który oddając

1944 roku. Przywiezioną urnę umieścił wo 
jewoda gen. Zawadzki obok urn zawierają 
cych ziemię z pobojowisk śląskich.

Następnie wszedł na trybunę prezes Za­
rządu Głównego Zw. Weteranów Powstań 
Śląskich płk, Ziętek, Witany okrzykami na 
cześć powstańców. Mówca stwierdził, że 
powstania śląskie dały początek nowej o- 
rientacji narodu polskiego, czujności na 
zachodzie. Śląsk, zwłaszcza nasz Śląsk 
przemysłowy, przestał być pograniczem 
Polski, Śląsk stał się dziś sercem Polski, 
sercem z którego płyną do gospodarstwa 
narodowego najcenniejsze soki odżywcze. 

AKT EREKCYJNY
Po odegraniu hymnu narodowego wice­

premier Gomułka, Marszałek Polski Mi­
chał Rola-Żymierski, wojewoda śląsko-dą 
browski gen. Zawadzki i płk. Ziętek zło­
żyli swoje podpisy na akcie erekcyjnym 
budowy pomnika Czynu Powstańczego. W 
chwili podpisywania aktu przeleciała nad 
głowami zebranych tłumów eskadra samo 
lotów, zrzucając wieniec w miejscu, gdzie 
wzniesione zostanie Mauzoleum Powstań­
ców. W tej samej chwili na sąsiednim 
wzgórzu bateria artylerii oddała kilkakrot 
ny salut honorowy. Wiadomość o dokona­
niu tego aktu rozniosło po kraju pięć ty­
sięcy wypuszczonych gołębi pocztowych. 
W momencie gdy przedstawiciele władz 
opuszczali podium, po wmurowaniu aktu 
erekcyjnego, grypa kobiet ze Śląska Opol­
skiego udekorowała ich wieńcami z kwia-

nia niepodległości. Wytyczając na dziś pierwszym rzędzie stanie w obliczu no* 
i na jutro drogę, po której chcemy pro-| wej agresji niemieckiej, 
wadzić naród, wychodzimy z podstawo- j Wprawdzie konferencja trzech mo* 
wego założenia, że Niemcy na długą jesz- i carstw odbyta w Poczdamie nakreślił® 
cze przyszłość stanowić będą dla nas pian pełnego rozbrojenia Niemiec, , lec®
największe niebezpieczeństwo. Rząd i 
partie demokratyczne w dążeniu do 
utrwalenia i zabezpieczenia niepodległo­
ści narodu, muszą prowadzić politykę 
obliczoną nie tylko na dzień dzisiejszy, 
ale również na ten dzień, który przyj­
dzie po pięciu, dziesięciu czy dwudzie­
stu latach. •

Dzisiaj Niemcy są rozbite, słabe i nie 
przedstawiają dla nas niebezpieczeństwa. 
Jeśli rządy tych narodów, które poko­
nały Niemcy hitlerowskie nie zechcą, 
czy nie potrafią wyciągnąć w stosunku 
do nich wszystkich konsekwencji za 
wywołanie wielkiej wojny światowej, 
jeśli pozwolą na odradzanie się siły wo

już dzisiaj są robione próby podważeni® 
tych uchwał/ poddania ich rewizji. 
Przeciwko tym próbom musimy Jak naj» 
kategoryczniej zaprotestować, gdyż godzą 
one w nasze bezpieczeństwo. Stąd te j 
polityka Rządu polskiego jest i będzie 
polityką sojuszów z tymi państwami* 
które szczerze dążą do pełnego pozba* 
wienia Niemiec ich potencjału wojenne* 
go, które gwarantują nam skuteczną po­
moc w wypadku groźby niemieckiej 
agresji.

Przemówienie wicepremier* zostało *** 
kończone odegraniem hymnu narodowego*

I po czym zabrał głos równie entuzjastycz* 
nie witany Marszałek Polski Michał Rola*

jennej Niemiec — to dla nikogo nie mo- I Żymierski,

Przemówienie Marszałka Żymierskiego
8-cie powstanie śląskie—oświadczył Mar­

szałek wśród owacyj zebranych—którego 25 
rocznicę dziś świętujemy, pokazało światu, 
że Polacy na Śląsku nigdy nie zgodzą się 
na powrót pod jarzmo prusackie i choć po­
tem wobec 40-tysięcznej armii niemieckiej 
musieli ustąpić, wróg dobrze połamał s.ob:e 
zęby, zanim po 2-tygodniowych bojach zdo­
łał zepchnąć powstańców z ich pozycji.

Dziś świętujemy 25-tą rocznicę trzeciego 
powstania śląskiego w zupełnie innych wa­
runkach. Pod ciosami Armii Czerwonej i o- 
drodzonego W.ojska Polskiego, pod uderze­
niami sojuszników — legła potęga Niemiec 
hitlerowskich.

Już nie część ale cała ziemia śląska, prze
tów. Wśród entuzjastycznych okrzyków sławne dziedzictwo Chrobrych i Krzywou- 
zebranych wszedł na trybunę wicepremier ! stych, stanowi nierozerwalną część Rzeczy-
i minister Ziem Odzyskanych Władysław 
Gomułka, który wygłosił przemówienie.

Przemówienie Wicepremiera Gomułki
Krew przeszło 2 tysięcy zabitych i 

rannych żołnierzy-powstańeów—oświad­
czył wicepremier — wsiąkła w ziemię 
nadodrzańską w czasie trzeciego powsta­
nia. Wówczas jednak nie wydała ta 
krew pożądanego plonu. Na skutek sta­
nowiska Anglii, decyzją rady ambasa­
dorów ziemia śląska została rozdarta i 
około 600 tys. Polaków śląskich pozo­
stawiono na dalszy łup niemczyzny. Dłu­
go . oczekiwana godzina wyzwolenia na­
rodowego i powrotu do Polski nadeszła 
dopiero dla całego ludu śląskiego razem 
z klęską wojenną Niemiec hitlerowskich. 
Miecz słowiański, miecz żołnierza pol­
skiego i żołnierza radzieckiego przywró­
cił Polsce te ziemie, które na przestrze­
ni wieków podbił i niewolił miecz ger­
mański.

AKCJA WERYFIKACYJNA
Chociaż wiekowe germanizowanie tych 

ziem, germanizowanie ludu śląskiego nie 
potrafiło zabić jego polskiego ducha, nie 
zdołało wydrzeć ślązakom polskiego ję­
zyka — tym niemniej nie mogło ono 
pozostać bez skutków. Pozostał na tych 
ziemiach pewien pokost niemczyzny, 
który musimy usunąć jak najszybciej. 
Przybysze niemieccy muszą opuścić te 
ziemie i wrócić tam, skąd przybyli bądź

sami, bądź ich przodkowie. Nie chcemy 
jednak oddać niemczyźnie ani jednego 
Polaka, ani jednego mieszkańca tej zie­
mi, który Polskę uważa za swój dom 
ojczysty i dał tego dowody.

Aby umożliwić każdemu Polakowi z'e- 
mi śląskiej nabycie pełni praw obywa­
telskich, aby wr wolnej Ojczyźnie mógł 
on zająć miejsce pełnoprawnego gospo­
darza, aby oczyścić lud . śląski z elemen­
tów niemieckich, których w Polsce mieć 
nie chcemy — zarządziliśmy akcję we­
ryfikacyjną. Wszyscy zweryfikowani ślą­
zacy zgodnie z dekretem przyjętym na 
ostatniej sesji Krajowej Rady Narodo­
wej otrzymują obywatelstwo polsk'e. W 
ten sposób likwidując pozostałości n :em- 
czyzny regulujemy równocześnie wiele 
nienormalności, a nawet krzywd, które 
powstały na tych terenach w rezultacie 
wojny. Dążeniem i gorącym pragnie­
niem Rządu jest stworzeir.e jak najlep­
szych warunków dla zgodnego współży­
cia między sobą wszystkich Polaków.

TRZEBA PATRZEĆ DALEJ
Przez ustalenie’ zachodnich granic Pol­

ski na Odrze, Nysie i Bałtyku zamknię­
ty został pierwszy zwycięski etap walki 
o nową Polskę. Weszliśmy w nowy

pospolitej. Żołnierz polski objął straż nad 
Odrą i Nysą. Nowy demokratyczny Rząd 
polski wie, jak wspaniałą perłą jest Śląsk 
ze swym ludem twardym jak stal, zawsze 
wiernym swej Ojczyźnie. Niech nasi wro­
gowie i fałszywi przyjaciele dowiedzą się, 
że Polska wróciła na Śląsk na zawsze. Ma 
d,o tego nie tylko prawa historyczne, poli­

tyczne i narodowe, ma do tego prawo tćrwfj
przelanej przez lud śląski w walce o bwą 
polskość. Zwycięstwo zostało osiągnięte r*z 
na zawsze, ale broni nam jeszcze składać 
nie wolno. Nie tylko za granicą ale 1 w Pol* 
sce są jeszcze ludzie, którzy chcieliby OJ* 
czyznę naszą zepchnąć z jej drogi zwycię. 
siwa na starą dr.ogę klęski. Nie chcą oni 
zrozumieć, że naród, który odrywa się od 
swej kolebki, traci siły i zostaje skazany 
na upadek, Musimy dać im jasną i trwałą 
odprawę.

Okrzykiem na cześć bohaterów powstali 
śląskich Marszałek Żymierski zakończył 
swe przemówienie.

Z kolei przemówienia wygłosili wojewo­
da śląsko-dąbrowski GEN. ZAWADZKI 
i przedstawiciel bawiącej od kilku dni \# 
Polsce delegacji Komitetu Wszechsłowiań* 
skiego w Moskwie PŁK. MOCZAŁOW

Serdecznie powitali opolanie wchodzące* 
go na trybunę wieloletniego działacza Związ­
ku Polaków w Niemczech wicewojewodę 
Arkę-Bożka, który do głębi wzruszony, ty­
mi słowami zwrócił się do zebranych:

Przemówienia ob. Arki-Boika
600 lat wróg niemiecki germanizował lud ■ słym momencie odbyła się dekoracja zasłti
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Donosiciele hitlerowscy na wolnej stopie
Dziwna tolerancja sądów amerykańskich

BERLIN (API). Prasa niemiecka wska- przeszkadza swobodnie poruszać się. Dzień 
żuje na fakt, że sądy niemieckie w strefie niki podkreślają, że w strefie sowieckiej
amerykańskiej nie ingerują zupełnie w 
sprawach Niemców, którym udowodniono 
denuncjowanie swych współziomków w 
okresie reżymu hitlerowskiego. Pisma 
przypominają, głośną w początku 1943 r. 
sprawę aresztowania kilku studentów mo 
nachijskich, którzy tworzyli komórkę an- 
ty-hitlerowską, drukowali ulotki i kolpor 
towali je między studentami. Na skutek 
denuncjacji woźnego uniwersyteckiego stu 
denci zostali natyęhmiast aresztowani. 
Dwóch innych funkcjonariuszy uniwersyte 
tu pomogło schwytaniu pozostałych działa 
czy podziemnych na terenie uniwersytetu, 
Denuncjatorzy zostali w owym czasie przez 
Hitlera sowicie nagrodzeni, natomiast stu 
denci — ścięci toporem.

Wszyscy denuncjanci, których nazwiska 
ogłaszała w owym czasie cała prasa nie­
miecka, znajdują się obecnie w strefie ame 
rykańskiej na wolnej stopie i nikt im nie

O b r a d y
partii socjalistycznych

sprawa ta już została uregulowana i że 
w Turyngii odbył się pierwszy proces prze 
ciw policjantowi politycznemu zakończo­
ny wyrokiem skazującym go na dożywot­
nie ciężkie więzienie.

śląski, wydzierał mu serce i język polski. 
600 lat wysiłku nie odniosło jednak skutku, 
bo dziś, zaledwie po jednym roku od chwili, 
gdy Śląsk Opolski wrócił do macierzy, na 
marne poszła germańska r.obota. (Znowu 
oklaski, brawa i entuzjastyczne okrzyki). 
Wszystkie barwy, którymi nasz ciemięzca 
usiłował pomalować lud śląski na niemiec­
ki kolor, stopniały jak śnieg w słońcu, a 
sp.od niego ukazała się polska dusza ludu 
śląskiego, która przetrwała niezmieniona 
przez szereg pokoleń mimo szykan i prze­
śladowań niemieckich.

Gdy przed kilku laty, w dalekiej Szkocji, 
obchodziliśmy rocznicę 3 p.owstania, a by­
ło to w chwili najcięższej, gdy zdawało się, 
że potworowi hitlerowskiemu nikt na kuli 
ziemskiej nie potrafi się oprzeć, powiedzia­
łem do swoich kolegów: „Chłopcy, trzy­
majcie nerwy i serca na wodzy, nie dajcie 
się załamać, 25-lecie powstania będziemy 
obchodzić nie gdzie indziej, tylko na Górze 
Św. Anny“. Rozumiecie, że ponosi mnie 
radość dziś, gdy spełniło się ówczesne mo­
je proroctwo, że opanowuje mnie szczęście 
i radość, że walki nssze i trud nasz wyda 
owoce (długo niemilknące brawa). Niech 
żyje zwycięska Armia Polska i jej Wódz 
Naczelny Marszałek Rola-Żymierski.

DEKORACJA POWSTAŃCÓW
Po przemówieniach w chwili, gdy orkie­

stra zagrała pierwsze akordy „Roty" zgro 
madzone tysiączne tłumy powstały z m ejsc 
i podchwyciwszy słowa hymnu z podniesio 
nymi do przysięgi palcami ślubowały wier 
ność odrodzonej Polsce, Po tym podnio-

żonych powstańców orderami państwowy­
mi. Odznaczenia otrzymali m. in.: płk. Zię 
tek — order Krzyża Grunwaldu 3 klasy, 
ordery Virtuti Militari 5 klasy otrzymali; 
Józef Grzegorzek naczelnik w I powsta­
niu śląskim, Robert Kula — działacz po­
wstańczy, poeta i pisarz, order Odrodzenia 
Polski 5 klasy Faska Jan — zdobywca 
Góry św. Anny, Gaj dzik Karol — d-ca 
pułku walczącego pod Górą św. Anny, kto 
ry powstrzymał kontratak przeważających 
sił niemieckich, więzień obozu koncentra­
cyjnego w ciągu czterech lat.

Po zakończeniu uroczystości członkowi* 
Rządu Rzeczypospolitej wśród owacji ze­
branych opuścili amfiteatr. \

Podstaw y polityki irańskiej
Oświadczenie premiera Gaavam

LONDYN, (PAP). Agencja Reutera do­
nosi z Teheranu, że irański premier Ghavam 
w przemówieniu, wygłoszonym przez radio, 
zaatakował reakcyjnych konspiratorów, ktd 
rzy rozpowszechniają pogłoski o jego dy­
misji.

Następnie premier irański dodał, że ma 
całkowite informacje o zamiarach reakcyj­
nych konspiratorów, a jeśli nie zastosował 
dotychczas energicznych środków, to nie 
znaczy, że będzie tolerował akcję sprzeczną 
z interesami państwa.

Na zakończenie premier irański oświad­
czył, że jego polityka będzie się opierała 
na przyjaznych stosunkach ze wszystkimi 
państwami,

C Z Y  W N IO S Ł E Ś  S W Ó J  U D Z IA Ł
W  P O Ż Y C Z K Ę  O D B U D O W Y  K R A JU ?

d z i e ń  d d b d d c w y

Z 78 TYS. KVH 
NA 10,5 MILIONA KVH 
Wymownym dowodem roz­

wijającej się pracy Elek­
trowni Warszawskiej jest 
wzrost zużycia energii przez

LONDYN. (PAP). W niedzielę, dnia 19 ™ast “, * t y 1™ '
mała, zakończono obrady przedstawicieli ' \ «
partii socjalistycznych. Na konferencji po­
stanowiono utworzyć w Londynie biuro
międzynarodowe w celu utrzymania ścisłe­
go kontaktu pomiędzy partiami socjalistycz­
nymi oraz zbierania informacji o ich dzia-
fcte&W “  ' ■

życie to wynosiło tylko 78 
tys. kvh, w kwietniu tego 
roku wyniosło przeszło 10,5 
miliona kvh. Dla porówna­
nia warto przypomnieć, te 

W 4y n  samjnn

okresie zużywano 15 milio­
nów kvh.
REMONT WTEŻ WIADUKTU 

PONIATOWSKIEGO
Wieże wiaduktu mostu Po­

niatowskiego, na ktńrych w 
czasie wojny mieściły się 
strażnice przec:wlotnicze, zo­
stały poddane remontowi.

Po usunięciu drewnianych 
strażnic, dokonuje się obec­
nie naprawy murów o^az 
tynkuje się ściany zewnętrz-

5300 M. NAWODNIONYCH i okupantów,
W CIĄGU 2 TYGODNI
W ciągu - o I tnich dwu 

tygodni m ej I|:e przedsię­
biorstwo wodociągów i ka­
nalizacji przeprowadziło s?e- 
reg napraw sieci wodociągo­
wej. Pozwoliło lo na da sze 
nawodnienie ponad 5300 m. 
bieżących sieci.

DRUGA KOLQNIA WSM 
ODBUDOWANA 

Drugą kolon’ę WSM na 
Żoliborza, sniszczoną przez

ca’kowi ie od­
budowano. Ko nię tą, o ku­
baturze ok. 19 tys. m. s eśc. 
oddano już do użytku człon­
ków WSM.

TRAM-NAPRAWA LINII 
WAJOWEJ

WOLA — UL. KRÓLEWSKA 
Na pl. Żelaznej Bramy 

brygady robo ze M. Z. K. 
przeprowadzają naprattfę to­
rów tramwajrwych. Jedno­
cześnie prowadzone są ro­
boty przy rozjeździć na daw­
n e j  pętli tramwajowej,



Przed decyzją
LigS Muzułmańskiej

LONDYN (API). Jak donoszą z New 
Delhi, 'jeden z dzienników, wydawanych 
przez Ligę Muzułmańską, omawiając plan 
ustroju Indii, opracowany przez misję 
brytyjską, pisze: „Naród nasz oczekuje 
rozkazu Jinnaha. Od niego będzie zależa­
ło czy będzie panował pokój, czy też wy 
buchnie wojna. Jeżeli plan brytyjski prze 
widuje unicestwienie wszystkich naszych 
dążeń, nie pozwoli nam na utworzenie na 
szego państwa, Pakistanu —• odrzucimy 
go bezapelacyjnie.

li® zw ycięstw a w yb u rc zę , a ijid n o s is is le
wydobyć może kraj nasz z  ruiny gospodarczej

Przemówienie prezesa Popiela na zjaździe Str. Pracy w Łodzi
W sali Teatru Powszechnego TUR w( zał on, że każde rozbicie, każda dwutoro solidacja wewnętrzna, która pozwoli wy- 

Łodzi, odbył się pierwszy powojenny zjazd! wość w .polityce wewnętrznej naszego Pań tężyć wszystkie siły społeczeństwa polskie
stwa mściła się w postaci niepowodzeń wj go w kierunku pracy dla dobra Polski.wojewódzki Stronnictwa Pracy, Na zjazd 

ten przybył prezes Stronnictwa ob. Karol 
Popiel, który wygłosił dłuższy, 'referat po 
lityczny. Na przykładzie niesławnej poli­
tyki kół emigracyjnych w Londynie wyka

naszej polityce zagranicznej. Stwierdził 
dalej, że szczególnie dzisiaj, w okresie 
odbudowy i przebudowy naszego kraju, po 
trzebna jest nam jak najdalej idąca kon­

Demokracja angielska nie je st Jedyną form ą demokracji
Państwa Europy Wschodniej kroczą własnymi drogami

MOSKWA (PAP). Najnowszy numer cza-j „sowietyzacja" o których krzyczą prorocy 
BOpisma „Nowoje Wremia" przynosi ariy- j państw anglosaskich. Demokracja która na- 
kuł Tajgina pt. „Rozwój demokracji w pań- ! rodziła się i krzepnie na wschodzie i połu- 
Etwach Europy wschodniej" w którym czy- dniowym wschodzie Europy wynika z tra­

dycji tych krajów i związków, które wy-tamy m. in.:
„Sfery rządzące w państwach anglosas­

kich nie wątpiły, że narody Europy wscho­
dniej i południowo-wschodniej zwrócą się 
dn nich o pomoc i radę. Przygotowywały się 
one do stworzenia w zacofanych państwach

tworzyły się w nich w czasie drugiej wojny 
światowej. Demokracja ta rozwijała się 
wśród olbrzymich trudności ekonomicznych 
i politycznych. Wiele w niej jeszcze jest do 
zrobienia. Ale jednak zasadnicze linie tej

ustroju na obraz i podobieństwo swoich demokracji zaczynają być widoczne. Na
własnych, tylko w tańszym wydaniu. Inny­
mi słowy w Londynie i Waszyngtonie li­
czono, że w państwach tych władza pozo­
stanie w rękach tej samej grupy, k ora po­
siadała ją uprzednio z tym tylko, że góra 
zostanie pomalowana- na fałszywe, demo­
kratyczne kolory.
NIEUSPRAWIEDLIWIONE PRETENSJE 

Wypadki pomoczyły się jednak inaczej. 
Istniejąca w państwach anglosaskich for­
ma- demokracji jest rezultatem ich rozwoju 
historycznego. Można by było nie podnosić 
sprawy silnych i słabych stron demokracji 
anglosaskiej, gdyby ne ogłoszono, że ta 
konserwatywna demokracja jest jedyną do 
pomyślenia formą demokracji. Lecz gdy 
rGzlegają się głosy, by narody wyzwolonych 
państw Europy postępowały ślepo w myśl 
wzorów Londynu lub Waszyngtonu, nńr.ody 
te nie mogą nie zwrócić uwagi na szereg

czym ona polega?
„W dziedzinie polityczne] polega ona na 

tym, że przy panowaniu demokratycznych 
form życia państwowego, władza w kraju 
zbudowana jest na podstaw,e bloku wszyst­
kich partii demokratycznych i antyfaszy­
stowskich. Jak wiadomo, tak właśnie dzie­
je się w Polsce, Rumunii, Jugosławii, Buł­
garii, Czechosłowacji i na Węgrzech".

„Nowoje Wremia" charakteryzuje na­
stępnie postępową demokrację w dziedzinie; . ,
ekonomicznej polityki zagranicznej państw! ropie wschodniej i południowo-wschodniej,

a szczególnie szerokie masy robotnicze wy­
ciągają stąd nieuniknione wnioski praktycz­
ne. Demokracja rozwija się, rośnie, krzep­
nie... Taka jest nieubłagana droga historii".

„Reakcjoniści państw anglosaskich — pi­
sze dalej czasopismo — nie chcą stworze­
nia w Europie ustrojów rzeczywiście demo­
kratycznych, bojąc się, że przykład ich 
może być zaraźliwy dla innych narodów, 
np. gdz.eś w łonie Imperium Brytyjskiego, 
lub w którymś z państw Ameryki Łaciń­
skiej. Oto dlaczego reakcjoniści ci n,agle 
okazują tak niezwykłe zainteresowanie dla 
wewnętrznego ustroju Polski, Rumunii, Buł­
garii itd. Reakcjoniści państw anglosaskich 
chcą wykorzystać chwilę, celem przepro­
wadzenia wielkiej kampanii antysowieckiej, 
dążąc do rozbicia tej wielkiej koalicji ZSRR, 
USA i Anglii, która wygrała wojnę. Im 
prędzej sfery rządzące zrozumieją koniecz­
ność rozwoju demokracji postępowej w Eu

Wtedy, dzięki zjednoczeniu całego naro­
du, dzięki jego wewnętrznej postawie, bę­
dziemy mogli śmiało się oprzeć wszelkim 
zakusom międzynarodowej reakcji.

Przechodząc do omówienia sprawy zbli 
żających się wyborów ob, Popiel powie­
dział, że mylą się ci, którym się zdaje, 
że z chwilą wygrania wyborów przez jed­
ną, czy drugą stronę zmienią się założenia 
gospodarcze, czy społeczne państwa. Mów 
ca wskazał na przykład Węgier, gdzie po 
wygraniu wyborów przez partię drobnych 
rolników, kraj wpada coraz wyraźniej w 
ruinę gospodarczą. Okazuje s ę, że w warun 
kach powojennych w ustroju demokratycz 
nym można rządzić jedynie w oparciu o 
koalicję stronnictw demokratycznych, współ 
pracujących ze sobą. Tylko współpraca — 
oświadczył ob, Popiel — doprowadzić mo 
że nas do poważnych osiągnięć w każdej 
dziedzinie życia państwowego.

Część pierwszą zjazdu zakończono od­
śpiewaniem „Roty",

Z ziemi włoskiej
do... Szkocji

LONDYN (API). Brytyjska Agaooja fal
formacyjna w Niemczech donosi, ie armia^ 
polska we Włoszech, znajdująca ałę pod, 
dowództwem generała Andersa opuści 
wkrótce Włochy i będzie prawdopodobnie 
przetransportowana do Szkocji.

naszpikowani walutami
wysiedleńcy niemieccy

Niemcom, wyjeżdżającym z Polski, nła 
wolno wywozić złotych polskich, ani iad* 
nych innych walut i dewiz oprócz 500 ma 
rek niemieckich, która to suma została 
ustalona na życzenie władz brytyjskich.

Nad wykonaniem tego postanowienia cza 
wa specjalna komisja. Na przykład, w cza 
sie kontroli celnej, przeprowadzonej przy 
wyjeździe jednego z ostatnich transportów 
repatriantów niemieckich z Wrocławia, 
komisja kontrolna zatrzymała następują­
ce ilości nielegalnych waltu: 31.495 zło­
tych, 8.967 marek niemieckich, stanowią­
cych nadwyżkę dopuszczonej do wywozu 
kwoty, 591 dolarów amerykańskich, 34 ru 
kle rosyjskie, 30 koron czeskich i 21 ma­
rę’' niemieckich w srebrze.

Premier Osóbka-Morawski objął opielę nad ZHP
;ja 10 Instruktorów isarceiskach medalem Zwycięstwa i Wolności

demokratycznych jako polityki przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckim i z innymi pań­
stwami.

NARODY WIDZA...
„Najważniejszym zagadnieniem naszych 

dni — czytamy dalej w czasopiśmie — jest 
wykorzenienie resztek faszyzmu w Niem­
czech, Japonii i poza ich granicami. Naro-

tym łatwiej nawiązana zostanie powojenna 
współpraca miłujących wolność narodów, 
bez której niemożliwe jest ani wzmocnienie 
ONZ, ani zapewnienie długotrwałego poko­
ju" — kończy „Nowoje Wremia".

W niedzielę po południu premier Osób-
ka-Morawski przyjął starszyznę harcer­
ską, reprezentującą harcerzy z całej Fol- ; 
ski. Uroczystość, w której wziął udział 
wiceminister Obrony Narodowej ge.i. dy-.j 
wizji Marian Spychalski, rozpoczęła sięj 
raportem przewodniczącego Związku | 
Harc. Polskiego, harcmistrza Janusza 
Wierusz-Kowalskiego, po czym premier 
udekorował medalem Zwycięstwa i Wol­
ności 19 instruktorek i instruktorów 
harcerskich. Na prośbę naczelnych władz

objawów, które żadną miarą nie usprawie- dy widzą co się dzieje w tej dziedzinie tam, 
dliwiają tak zarozumiałych pretensji. j gdzie losy narodów kontrolowane są przez j

Narody te zapytują np.: „Diaczego w ; Londyn lub Waszyngton — we Włoszech i 
Anglii, ośrodku bogatego, 500 milionowego i Grecji, w zachodnich strefach Niemiec, 
imperium, prawie połowa ludności nie po- j w Japonii i w niektórych innych miejscach.

Francja czuje się zagrożoną
Pffsewadnlczsicy Musi? Bezpioczońslwa 0 Hiszpanii ęen. Fraacs

siada absolutnego minimum środków do 
życia? Dlaczego parki Londynu w czasach 
letnich nocy usiane są ciałami,śpiących bez­
robotnych, nie posiadających dschu nad 
głową? Dlaczego na wielkich terenach im­
perium brytyjskiego setki milionów koloro­
wej ludności muszą swoim potem i krwią, 
w warunkach półniewolniezych płacić za lu­
ksusowe życie panującej klasy z metropo­
lii? Dlaczego kierownicy polityki brytyj­
skiej zarówno konserwatywni jak i laburzy- 
ści popierali i popierają Franco, chociaż te­
raz tylko dzięki ich poparciu trzyma się on

}‘eszcze na swoim chwiejącym się piedesta- 
e? Dlaczego kierownicy polityki brytyj­

skiej popierali i popierają w Grecji najbar­
dziej reakcyjne siły? Dlaczego tak leniwie 
i powierzchownie władze angielskie prowa­
dzą denazyfikację Niemiec?"

Autor stawia podobne pytania pod adre­
sem Stanów Zjednoczonych. „Dlaczego Sta­
ny Zjednoczone popierają w Chinach ele­
menty konserwatywne przeciwko bardziej 
postępowym siłom narodu?"

NIEMA „ S OWIETYZACJI“
Czyż w takich warunkach można się dzi­

wić, że narody Europy wschodniej i połu­
dniowo-wschodniej postanowiły poszukać 
jakiejś innej drogi do demokracji, krótszej 
i bardziej bezpośrednej ?

Nahody te poszły drogą stworzenia postę­
powej demokracji. To nie „komunizm" i nie

Narody widzą co się dzieje w tej dziedzi 
nie tam, gdzie losy ludów leżą w rękach 
postępowej demokracji. Wniosek z tego po­
równania staje się całkiem jasny. I narody.

NOWY JORK (PAP). Delegat Francji 
do Rady, Bezpieczeństwa ONZ, Parodi, 
który w sobotę, dnia 13 maja, został 
przewodniczącym Rady, oświadczył, że 
Francja uważa zgrupowanie wojsk hisz­
pańskich na granicy swej jako zagro-

Manifestacja na rzecz przyjaźni
w&zechsłowiańskiei 

Serdeczne powitanie gości z Moskwy

Biuro Komisarza
glosowania liniowego

Sekretariat Generalnego Komisarza 
Głosowania Ludowego komunikuje, że 
biuro Generalnego Komisarza GIosoy a- : 
nia Ludowego m aści się w Wa sz wie, ■ 
ul. Wiejska Nr. 6, I piętro, telefon 
87-617. Wszelką korespondencję do Ge- i 
neralnego Komisarza Głosowania Ludo- I 
wego należy kierować ped tym adre­
sem.

Pogodnie i ciepło
Dziś będzie pogodnie i ciepło przy słabych 

wiatrach miejscowych.

Z okazji pobytu w Krakowie delega­
cji Komitetu Wszechsłowiańskiego z Mo­
skwy, rta której czele stoją gen. Su- 
chómlin i płk. Moczałow, zorganizowa­
no w Teatrze im, Słowackiego uroczy­
ste zebranie wszystkich istniejących na 
terenie Krakowa Towarzystw między- 
słowiańskiego zbliżenia.

Prof. Grabowski przedstawił całokształt 
prac i osiągnięć Komitetu Słowiańskie­
go. W szczególności omówił on akcję 
społeczeństwa polskiego, zmierzającą do 
wyzwolenia spod jarzma germańskiego 
Łużyczan, a następnie przedstawi! roz­
wój powojennego zbliżenia polsko-jugo­
słowiańskiego i polsko-czeskiego. Mów­
ca podkreślił, że społeczeństwo polskie 
mimo nieprzychylnego nastawienia pew­
nych czynników czechosłowackich stoi 
niezmiennie przy koncepcji zbliżenia obu 
narodów.

Z kojei przemówił generalny sekretarz 
Wszechsłowiańskiego Komitetu w Mo­
skwie płk. Moczałow. Oddał on hołd na­
rodowi polskiemu, który pierwszy prze­
ciwstawił się zalewowi faszyzmu i pod­
kreślił znaczenie wielowiekowego do ob- 
ku polskiej nauki i kultury. Mówca 
stwierdził, że idea zbliżenia wszechsło­
wiańskiego jest tą spójnią, która raz 
połączywszy wielomilionowe rzesze Sło­
wian, będzie stałą przeciwwagą dla za­
borczego elementu germańskiego.

Uroczystość zakończono odegraniem 
hymnów państwowych polskiego i ra­
dzieckiego. Wieczorem goście radzieccy

udali się na koncert do Filharmonii 
krakowskej, podczas którego zgroma­
dzona publiczność zgotowała im żywio­
łową owację.

zenie. Rząd francuski dostarczył Już ko­
misji, wyznaczonej dla zbadania niebez­
pieczeństwa reżimu gen. Franco, doku­
menty wojskowe i polityczne i zamierza 
dostarczyć ich jeszcze wiele więcej.

Zapytany, czy Francja obawia się in­
wazji ze strony Hiszpanii, Parodi odpo­
wiedział: „Nie sądzę, aby groziło nam 
niebezpieczeństwo w obecnej chwili, ale 
za Pirenejami stoją potężne siły wojsko­
we, które mogą stać się niebezpieczne 
w przyszłości. Nie jest normalne w cza­
sie pokoju gromadzenie takich sił zbroj­
nych na naszej granicy. Okrucieństwa 
gen. Franco przypominają Francji jej 
przeżycia pod panowaniem Niemców. 
Naród francuski pragnie, aby w Hisz­
panii utrwalił się rząd prawdziwie der 
mokratyczny i republikański".

19„ S i a r o d y  p o t r z e b n ą  s i l i ł a  a  sile r a i ł y
Protest przeciw wstrzymaniu pożyczki dla Polski

NOWY JORK (PAP). Rada demokraty- 1  nych narodów jest sprzeczne z zasadami

harcerskich premier objął osobiście opie­
kę nad Zw. Harcerstwa Polskiego. W a- 
domość ta, którą zakomunikował prze­
wodniczący ZHP, Janusz Wierusz-Ko- 
walski, przyjęta została gorącą owacją 
na cześć premiera. W imieniu dekorowa­
nych zabrał głos harcmistrz Stanisław 
Mościcki.

Ob. premier Jako opiekun ZHP od­
bierał raporty komendantek i komen­
dantów chorągwi, odpowiadał na pyta­
nia, udzielał rad i wyjaśnień. Harcerze, 
wzięli jak najbardziej intensywny udział 
w akcji żniwnej. Premier w serdecznym 
przemówieniu podkreślił kon eczność 
wspólnej akcji całego młodego pokole­
nia w służbie Demokratycznej PolskL 
Przemówienie premiera przyjęli harcerze 
długo niemilknącymi oklaskami i okrzy­
kami na cześć swego opiekuna. i

Odezwa Partii Jedności
BERLIN (API). Zarząd Główny Socjali­

stycznej Partii Jedności ogłosił list otwar­
ty do wszystkich socjal-demokratów i ko­
munistów niemieckich. W liście tym podkre­
śla się, że zaledwie rok minął od kapitula­
cji a w Niemczech podnosi głowę reakcja* 
List wzywa robotników do zjednoczenia się 
w Partii Jedności, aby wspólną walką za*< 
pobiec odrodzeniu się hydry reakcyjnej 
śmiertelnego wroga przyszłości Niemiec,

e g r a f ie z n e

cznych Amerykan polskiego pochodzenia 
przesłała na ręce sekretarza stanu Byrnesa 
następującą rezolucję: „Rada demokraty­
czna Amerykan polskiego pochodzenia, re­
prezentująca 32 organizacje polskie w A- 
meryce, wyraża oburzenie z powodu decy­
zji wstrzymania pożyczki dla Polski. Decy­
zja ta jest dowodem, że Departament Stanu 
nie spełnia woli narodu amerykańskiego, 
który przez usta zmarłego prezydenta Eoo- 
sevelta 'zobowiązał się d.o udzielenia Polsce 
pomocy ‘ w odbudowaniu kraju po wojnie. 
Departament Stanu poddaje się naciskowi 
tych czynników, które chciałyby wykorzy­
stać pożyczkę jako narzędzie kontroli poli­
tycznej Polski.

Decyzja ta, sprzeczna z tradycyjną przy­
jaźnią Ameryki i Polski, podkopie zaufanie 
do Stanów Zjednoczonych, od których cier-

Karty Atlantyckiej, Karty Narodów Zjedno 
czonych i traktatu podpisanego w Jałcie. 
Polska powinna otrzymać pożyczkę w wy­
sokości 500 milionów dolarów bez stawiania 
jakichkolwiek politycznych warunków. Żą­
damy natychmiastowego cofnięcia decyzji 
w sprawie wstrzymania pożyczki dla Pol-

Konferencja w sprawach
wyżywię nia i rolnictwa

NOWY JORK. (PAP). 20 bm. rozpoczyna
się w gmachu Izby Handlowej w Waszyng­
tonie 8-dniowa konferencja w sprawach wy­
żywienia i rolnictwa Konferencja nie zaj­
muje się bieżącymi zagadnieniami żywno­
ściowymi, ale przygotowania do opanowa-

piący naród polski spodziewał się znacznie nia sytuacji w najbliższych dwóch zimach, 
większej pomocy, niż otrzymuje obecnie. Sytuacja krytyczna ma trwać — zdaniem
Naczelny dyrektor UNRRA La Guardia oś­
wiadczył ostatnio: „Narody europejskie po­
trzebują chleba, a nie rady". Uważamy, że 
mieszanie si? do wewnętrznych spraw in-

ekspertów — do żniw 1947 roku. Produkcja 
tegoroczna w Europie i Azji będzie niższa 
od przedwojennej. W obradach biorą rów­
nież udział przedstawiciele Polski. (w)

MOSKWA. Radio moskiewskie donosi 
że system racjonowania żywności w ZSRR 
będzie w najbliższym czasie zniesiony w 
związku ze znaczną poprawą sytuacji żywi
nościowej.

*  NORYMBERGA. W dnia 18 maja <*
twarta została w norymberskiej kwaterze 
prasowej wystawa pod nazwą „Polska 
wczoraj i dziś".

*  LONDYN. Krążownik brytyjski JBeSoi
na“ w dniu 23 maja udaje się do Murmań* 
ska. Brytyjska admiralicja odmówiła po­
dania celu tej wizyty, zaznaczając tylko, te 
odwiedziny są w marynarce na porządku
dziennym.

*  LONDYN. Agencja Reutera donosi, te
dnia 1 8bm. przybyły do portu w Haifie 2 
statki „Dede“ i „Fenice" wiozące ponaflt 
1000 emigrantów żydowskich.

*  WASZYNGTON. Strajk kolejarzy ta* 
stal odroczony do 23 maja. Prezydent Tru- 
man poinformował prasę, że związek wyra­
ził zgodę na odroczenie strajku na skutek 
jego zapewnienia, że dojdzie do porozumie­
nia w sprawie podwyższenia płac.

•^LONDYN. Agencja Reutera donosi z A* 
ten, że po odczytaniu deklaracji rządowej* 
trzech przywódców opozycji oświadczyłoś 
że ich partie będą glosować przeciwko no-? 
wemu monarchistycznemu rz_ądowi. &
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Wreszcie — 18 kwietnia — pierwsza 

wyprawa bojowa. Wszystko odbyło się 
nader uroczyście. Group-captain Mason 
sam prowadził odprawę, bardziej zde­
nerwowany niż ci, którzy mieli polecieć. 
Kilkakrotnie powtarzał: „Dokładnie ce­
lować, bardzo dokładnie celować. Pa­
miętajcie, że ludność cywilna nie po­
winna ucierpieć". To samo powtarzali 
— równie zdenerwowani — oficer in­
formacyjny, sygnalista, meteorolog, na­
wigacyjny itd.

Przed startem — znowu uroczystość: 
przyjechał cały sztab z Air-Commodo- 
em1) i prasą...

Dywizjon poleciał, zrębał coś tam pod 
louen, wrócił. Wszystko razem trwało 
niespełna trzy godziny. Potem była Ko- 
onia, potem Kassel, Duisburg i Dort­
mund, a potem to nieszczęsne Gelsen­
kirchen...

Pamiętam, że Miss Lucy czekała wte- 
iy na nich wraz z nami. Była bardzo 
liespokojna. Załoga Sarata lądowała ja­
to pląta, z półgodzinnym opóźnieniem, 
‘dieli uszkodzony jeden silnik i postrze- 
ane stery. Wylądowali dobrze i po 
;hwili Sarat wszedł do „flying control" 
w kombinezonie, prosto ? maszyny. Lu- 
:y była tak roztrzęsiona, że objęła go 
ia szyję i rozpłakała się. On miał stra­
sznie głupią minę: uspakajał ją, spoglą­
dając po nas, bardzo speszony tym jej 
wybuchem • V

Pozostałe trzy załogi nie wracały, ale 
nie traciliśmy nadziei: mieli dość ben­
zyny; mogło im starczyć jeszcze na go­
dzinę lotu. Sarat poszedł złożyć sprawo­
zdanie do oficera informacyjnego, a na­
stępnie zabrał Lucy do kasyna. Trochę 
mieliśmy mu za złe, że nie został z na­
mi; Lordówną mógł był zająć się kto- 
-kolwiek inny.
> — Góral zostałby tu do końca — po­
wiedział Zygmunt. — Diabli n&dali z ty­
mi babami.

Ale i Zygmuntowi pewnie żal było 
Lucy. Ona też myślała chyba o Góralu... 
O tym locie, z którego nie wrócił.

O trzeciej wiadomo już było, że tych 
dwudziestu także nie wróci. Zygmunt 
zatelefonował do Sarata. Ale nie było 
go. Odwiózł Lucy do domu, aby oszczę­
dzić jej na razie tej smutnej wiadomo­
ści. Dobrze zrobił; w parę dni potem 
przyjęła to zupełnie spokojnie, niemal 
konwencjonalnie:

— That's v,ery san tndeed. I am very, 
v,ery sorry2).

Była roztargniona: miała jakąś spra­
wę do Sarata i — nie zastawszy go—po­
jechała do Lincoln, aby go tam złapać. 
Zygmunt wzruszył tylko ramionami, 
kiedy mu o tym powiedziałem.

1) Dowódca pułku lotniczego.
*) To naprawdę bardzo smutne.

1 bardzo* bardzo przykro-
Jest mi

— Diabli nadali z babami, psiakrew 
— powtórzył.

To było tydzień temu. Nie: już dzie­
sięć dni! Dziś jest wtorek, 23 maja...

Spoglądam na zegarek. Dochodzi 
trzecia. Mgła jest wprawdzie nie tak gę­
sta jak przed południem, ale nie^znika. 
Leży nisko, nieruchoma, uparta. Za dnia 
można startować i lądować przy tej wi­
doczności. Ale — barometr spada. Co 
będzie w nocy?...

Od strony lasu znów zrywają się wro­
ny i kawki. Pojedynczo, po dwie, po 
trzy. Aha: to ten samochód. Jechał stam 
tąd i widocznie zatrzymał się po dro­
dze, a teraz znów ruszył I zbliża się 
wolno.

Tak, to samochód osobolwy. Kto u li­
cha o tej porze włóczy się w tamtej 
stronie? Nie ma tam żadnej drogi wy­
lotowej, nie ma hangarów i miejsc po­
stojowych dla samolotów. Jest tylko las, 
ogrodzony zresztą drutem kolczastym 
od lotniska.

Wytężam wzrok. Wóz zbliża się bar­
dzo wolno, ale wreszcie widzę go wyr 
raźnie. To roadster Lucy! Co za zbieg 
okoliczności: właśnie myślałem o niej...

Staje pod rzędem młodych drzewek 
klonowych, gdzie do „perimetru" sko­
śnie dołącza kręta boczna droga z do­
wództwa stacji. Otwierają się drzwi i 
wysiada Lucy, a za nią któryś z ofice­
rów — nie mogę rozpoznać kto. Lucy 
jest po cywilnemu, w czymś popielatym, 
bez kapelusza. Rozproszone światło sło­
neczne znalazło wreszcie coś, co zdaje 
się je skupiać: złociste włosy tej dziew­
czyny. Widzę każdy ruch jej głowy, pod­
czas gdy cała Jej wdzięczna sylwetka 
,KP«łyW* łft  W£

Stoją naprzeciw siebie I ón coś mówi, 
czemu ona energicznie zaprzecza. Gdy­
bym nie był pewien, że to jest Lucy, po- 

1 myślałbym, że jestem przypadkowym 
świadkiem drobnego nieporozumienia 
między dwojgiem zakochanych. Ale to 
z całą pewnością jest Lucy, i tylko moja| 
wyobraźnia nasuwa mi podobnie bez-j 
sensowne przypuszczenia. Na pewno ta 
rozmowa dotyczy jakiejś sprawy zgoła 
niercmantycznej: Lucy jest nadał chrze­
stną matką dywizjonu i bardzo się tą 
rolą przejmuje; omawiają może występ 
teatru żołnierskiego, dancing, lub coś w 
tym rodzaju. 1

Sumiennie gaszę niedopałek papiero­
sa i odwracam! się z zamiarem powrotu 
do mego biurka, lecz mimo woli rzucam 
ostatnie spojrzenie w stronę gdzie stoi 
roadster, i — doznaję chyba halucyna­
cji?...

Tych dwoje — te'n oficer i Lucy (Lu­
cy!) — złączeni w uścisku! W pocałun­
ku, który trwa o wiele dłużej, niż w mi­
łosnych scenach najwybitniejszych ko­
chanków z ekranu...

Nie wierzę własnym oczom: Lucy?! 
Zaciskani powieki i otwieram je znowu, 
ale zjawisko trwa. Nie ma rady: istotnie 
jestem przypadkowym świadkiem „sce­
ny miłosnej"... Uświadomiwszy to sobie, 
doznaję uczucia pewnego zawstydzenia, 
co natychmiast przyprawia mnie o złość 
na samego siebie. Ostatecznie — całują 
się na środku drogi? — no, to Ich spra­
wa. Gdyby to załatwili w samochodzie, 
to bym się Im nie przyglądał.

Zirytowany staję w progu 1 zapalam 
nowego papierosa, po czym siadam za 
biurkiem. Spoglądam spoci oka na Zyg­
munta JL Dorotę. Qa szlifuje sobie paz­

nokcie; ona czyta. Więc chyba nie wR  
dzieli? Ba — mogą lada chwila zobwj
czyć! '

Porywa mnie znowu złość na Lucy f  
na tego osła, który ją całuje, zapomina­
jąc o bożym świecie, przekonany, że 
nikt go nie może zobaczyć na pustym* 
zamglonym lotnisku zdała od zabudo­
wań stacji. Całuje ją na wprost szklanej 
ściany „flying control" — Idiota! Rzu­
cam szybkie spojrzenie przez szyby. No
— nareszcie! Lucy wsiadła do samocho­
du i skręca na drogę ku dowództwu, ort 
zaś idzie wolno ku nam, nie oglądając 
się ze zwieszoną głową, jakby pocału­
nek najładniejszej dziewczyny w W* 
Brytanii unieszczęśllwił go na resztę źy*> 
cia. Tuman psiakrew! Kfo to jest, u lii 
cha?... j

— Sarat — mówi nagle Zygmunt, Jaki 
by słyszał moje myśli.

Odwracam głowę zaskoczony, jakby 
mnie kto przyłapał na plądrowaniu w! 
cudzych rzeczach.

— Sarat idzie — powtarza Zygmunt 
1 patrzy na mnie z miną Sfinksa. — Za­
raz będzie odprawa. Chodź — pogadam 
my... '

Wiedział Naturalnie, że wiedzla.ł. Ptrzd 
cięż to się rzucało w oczy od samego 
początku: jeszcze zanim,wiedziała o tyn* 
Lucy; zanim to sobie uświadomiła; mo­
że nawet zanim Góral poleciał na tęj 
ostatnią wyprawę, z której nie wrócił.

— Więc dlaczego nic mi nie powici 
działeś dotąd?

Zygmunt wzrusza ramionami:
— Bo to nie moja i nie twoja sprawa*
— Ale sprawa Górala.

— Zapewne. Tylko — cóż byś ty zrobił* 
gdybyś nawet wiedział?

v
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Ku ć M e  wolności i suwerenności
Rzeczypospolitej Polskiej 

Zjazd Uczestników Walki o Wolność i Oeutokracją

Zły stan cchroiy ogródków d z ia ło w y c h
Działkowcy czekają na pomoc Rad Dzielnicowych

Wczoraj, w niedzielę, odbył s.ę w War- 
łzawie zjazd Z w. Uczestników Walk o 
Wolność i Demokrację z Okręgu Warszaw 
skiego i Warszawy.

Uroczystość rozpoczęła się od odprawie 
nia nabożeństwa przed Grobem Nieznane­
go Żołnierza przez ks. mjr. Pierzciiowsk e- 
go, na której obecni byli przedstawiciel 
rządu wiceminister Obrony Narodowej, 
gen. Spychalski, gen. Witold-Jóźwiak, pre 
zes Związku, gen. Świetlik, szef zarządu 
poi.-wychów W.P„ wiceminister gen. Jaro 
szewicz, wiceprezydent Grodz cki i inni.

Po nabożeństwie ks, Pierzchowski poświę 
cił sztandar Związku, po czym orkiestra 
odegrała hymn „Beże, coś Polskę..."

W dalszym cąigu uroczystości nastąp'ło 
wbicie gwoździ, a następnie przekazanie 
•ztandaru prezesowi Związku kpt, Swi- 
dzińskiemu, który, odbierając sztandar, 
złożył ślubowanie „Ślubuje, iż wierny ha­
słom, jakie głosiliśmy w walkach z oku­
pantem hitlerowskim, stać będziemy twar 
do przy sztandarze Związku i pełnić na­

dal żołnierską służbę ku chwale naszej 
wolnej, demokratycznej i suwerennej Rze 
czypospolitej Polskiej".

Uroczystości na pl. Zwycięstwa zakoń­
czyły się defiladą, po czym dalszy ciąg 
zjazdu odbył się w gmachu B.G.K. Prze­
mówił tam gen. Spychalski, podkreślając:

„Ci, którzy wywalczyli tę jedność, żoł­
nierze armii i ci z AK, GL AL i innych 
oddziałów bojowych, przyczynili się do 
zwycięstwa nad odwiecznym wrogiem".

W imieniu Komisji Porozumiewawczej 
Stronnictw Politycznych przemówił wice­
prezydent Grodzicki, w imieniu partyzan 
tów żydowskich ob. Szlachtowicz, a w 
imieniu partyzantów francuskch ob. Le- 
szer. Na zakończenie zabrał głos gen. Wi 
told-Jóźwiak.

Po przemówieniach nastąpiła d koracja 
wszystkich członków Związku medalem „Za 
Warszawę". Dekoracji dokonał gen. Spy­
chalski i gen. Witold,

OCHOTNICZA PRACĄ OCZYŚCIMY WARSZAWĘ!

Do tegorocznej akcji ogródków działko­
wych ludność Warszawy odniosła się z na­
leżytym zrozumieniem. Świadczy o tym 
100% niemal — w stosunku do roku ubiegłe­
go— wzrost zagospodarowanych ogródków. 
Działkowcy otrzymali pomoc w nasionach, 
rozsadach i nawozach sztucznych. Państwo 
i miasto nie poskąpiły na ten cel środków. 
Działkowcy przystąpili z zapałem do upra­
wy swych ogródków.

Teraz, po ukończeniu siewów i sadzeń, 
mają przed sobą pracę niewielką: pielenie i 
podlewanie grządek. Oczekiwać więc będą 
na plony, odpoczywając w otoczeniu ziele­
ni na swoim skrawku uprawionej ziemi.

Pewnego jednak dnia przychodzą na dział 
kę i znajdują... grządki zdeptane, pięknie 
wschodzące młode pędy wgniecione w zie­
mię. Ogrodzenie, które ustawili, zniszczone. 
Tablica z napisem ostrzegawczym — poła­
mana. Cała praca obrócona w niwecz.
BRAK OBRONY PRZED SZKODNI­

KAMI
6 hm. opiekun cgrodu (ok. 100 działek) 

przy ul. Pratulińskiej na Targówku, wobec 
notorycznego niszczenia działek przez prze 
chodniów, zwrócił się do kierownika 24 
Kom. M.O. z prośbą o wzięcie ogrodu w

w ę d r ó w e k  p o  F o ls c ®

Takie jedno miasteczko
(Od specjalnego korespondenta ..Życia Warszawy")

Sieradz, w maju. wilej na -wybudowanie w tym miejscu praca w miejscowym „Monopolu"> _ KMciałią, w m«ju. witej na wymtuo waaie w rym miejscu praca w miejscowym „monopoiu". Daw-
Na stanowcze „stój" milicjanta o jesz- zamku nadany przez Bolesława Chio- ■ ną gorzelnię Modelskiego przejął PMS. 

ze bardziiei stanowczo) m n p musiei:6. ł-.v>a.rr.r> i który płaci swym urzędnikom najwyż-
R7P w  rnipśfMP np in s ip  "Win w ip p  r ł-r iw n A —

, cze bardziej stanowczej min ę musielś 
my stanąć. Jadące z Warszawy samo­
chody przepuszczano bez legtymowa- 

, nia, powracających z Wrocławia, a w 
ich liczbie i nas poddawano skrupu­
latnej rewizji. Nieszczęściem, czy szo­
fer usiłował przemycić coś ze złotego

Jarego ____  ̂ __  . „______ __ _
Dzięki łaskawemu zrządzeniu losu Sic- sze w mieście pensje. Nic więc dziwne 

radź uniknął w okresie okupacji więk- j go, że o posady w Monopolu toczy się 
szych zniszczeń, a podjęcie nowego walka niemniej zacięta jak o mieszka- 
życia po wypędzeniu Niemców odbyło nia, czy poniemieckie nieruchomości. Na­
się stosunkowo łatwo. Zorganizowano | wet na 6 godzin obrad Rady Naród o-
władze i urzędy miejskie, uruchomo-

Zachodu, czy też rozkaz wyjazdu był j no dwie szkoły i gimnazjum koeduka 
me w porządku — dość, że dalej ani j cyjne i olbrzymią gorzelnię. Otwarto 
rusz. Stanowczy milicjant oświadczył j dwa prastare raczej zajazdy niż hotele,
nam niemniej stanowczo że właśnie w 
Sieradzu patroluje zewnętrzna placówka 
dla wyłapywania powracających z Za­
chodu szabrowników i że nie ruszymy 
się stąd ani na krok, zanim nie przybę­
dzie komendant posterunku.

Komendant miał przyjść za cztery go­
dziny. Idealna okazja do zwiedzenia 
miasta. Jest to rzeczywiście bardzo stare 
miasto, którego początki giną w po- 
mroce dziejów. Długosz np. twierdzi, że 
istniało ono już' w 700 roku po nar. 
Chrystusa. Pierwszy jednak niezbity do­
wód pochodzi z 1025 r., a jest nim przy-

W yja zd  p ra cow n ików .w łókien n iczych
na Dalny Śląsk

W związku ze znacznym napływem re­
patriantów z Zachodu i Wschodu na Dol­
ny Śląsk, chwilowo z Warszawy i tere­
nów podwarszawskich wysyła się do pra-, 
cy w przemyśle włókienniczym jedynie • 
wykwalifikowanych włókniarzy.

Kandydaci winni się zgłaszać do Zjed­
noczenia Konfekcyjnego, Marszałkow­
ska 6, III piętro.

UCZONY RADZIECKI 
WYGŁOSI ODCZYT W S.G.G.W.

Staraniem WydizfeuZu Wymiany Kulturalnej 
Tow. Przyjaźni Poi s ko -Kadzi ct k i e j w cin. 21 bm. 
o g. 17-ej w Szkole GL Gospodarstwa Wiejskie­
go, Rakowiecka, odbędzie się dla studentów i 
asystentów S.G.G.W. i Uniwersytetu Warszaw­
skiego wykład znakomitego uczonego radzie­
ckiego członka Białoruskiej Akademii Nauk i 
profesora Instytutu Tim i r 1 a~o w skiego w Mo­
skwie, profesora A. R. Żebraka — członka ko­
mitetu Wszechsiowlańiskiego. Prof. Żebrak mó­
wić będzie „O roli poliploldiium i selekcji w 
ewolucji pszenicy".

Pobyt prof. Żebraka w Warszawie wywoła! 
Wielkie zainteresowanie w sferach naukowych, 
a w szczególności wśród członków Towarzystwa 
Botanicznego i T-wa Zoologicznego.

dwa kina. Tak jak wszędzie pojawiły 
się restauracje i sklepy spożywcze. Wła­
dze i urzędy rozpoczęły urzędowanie, 
kupcy handel. Miasto zapomniało, o nie­
dawno przeżytej wojnie, życie potoczyło . — ... ^  puu.
się swoim normalnym, choć nieco sen-1 władnego. Mogliśmy jechać dalej. Po pa­
rtym trybem, 1 ru minutach wśród tumanów pyłu pę-

SIERABZKIE NAMIĘTNOŚCI I d,ziliśmy w stronę Warszawy. Drzemiący 
c . . i- u • , x . . . .  I w dosycie wiosennego popołudnia Sie-

d n o ! 5 w T ie radz obojętnie spoglądał za nami.

wej tego miasta przez pięć i pół deba­
tuje się o „Monopolu".

* * *
Nad uroczym brzegiem przepływającej 

pod miastem Warty usłyszałem wresz­
cie ryk syreny, którą wzywali mnie to­
warzysze. Okazało się że komendant po­
sterunku przyszedł wreszcie. Był wyro- 
zumialszym od swego stanowczego pod-

tysięey mieszkańców. W przeważającej 
większości są to ludzie zamożni. Ucie­
kający Niemcy wiele tu zostawili dobra. 
Sieradzanie skrzętnie je po biera i i 
pieczołowicie przechowali. Ponieważ 
w mieście tym jest tanio, nie znają 
troski o jutro. Można u nich w S era- 
dzu kupić wszystko. Najprecyzyjniejsze 
maszyny, motory, rozproszkowane lub 
całe auta. Trzeba tylko mieć przynaj­
mniej czterech pośredników, bo tylko z

A. Fedorowicz.

opiekę i wysłanie od czasu do czasu pa-j 
trolu. Kierownik odesłał go z tą sprawą do, 
swego zastępcy. Zastępca zaś do swego za-i 
stępcy, aż wreszcie ostatnia instancja, pod­
oficer, zlekceważył całą sprawę.

W protokole, złożonym po nieudanej in­
terwencji na, piśmie do 24 Kom. M.O., czy­
tamy: „Przechodnie całymi procesjami tra­
tują obsiane działki. Niektórzy działkowcy 
jeszcze raz kopali i obsiewali stratowane 
grządki. Ustawili nawet tablicę z napisem 
„przejście wzbronione"... Zabezpieczyli przej 
ścia, ale po dwóch dniach... wszystko się 
powtórzyło od nowa". Usiłowania opieku­
na, aby wspólnie z działkowcami przeszko­
dzić dalszemu tratowaniu działek — spełzły 
na niczym. „Zostałem obrzucony wyzwiska 
mi, a przechodnie, których prosiłem, żeby 
nie niszczyli uprawionych ogródków, chcieli 
mnie pobić". Wobec tego opiekun ogrodu 
prosi w swym piśmie 24 Kom. M.O., aby 
wysyłał patrole na teren ogrodu między 
6 — 8 i 16— 19 w godzinach największe­
go... tratowania.

Nie lepiej dzieje się w innych ogrodach na 
terenie innych dzielnic miasta. Ob. Zo­
fia K. z ul. Kaniowskiej na Żoliborzu pi­
sze do naszej redakcji: „Wiele sobie od­
mawiam, ciężko pracuję około swego ogród 
ka. A wyniki?... Każdego rana spotykam 
nowe zniszczenia. To kwiaty powyrywane, 
to powyrywane są krzewy łub złamane ga­
łązki drzew itd. Z przerażeniem myślę już 
nie o owocach, lecz o tym, jak ratować 
ciężko okaleczone drzewa.

KONIECZNA JEST INTER WEN C JA 
CZYNNIKA SPOŁECZNEGO

Jedyne na razie starostwo Warszawa-Po- 
łudnie doceniło znaczenie akcji ogródków 
działkowych i w sprawie ochronv działek 
wydało odpowiednie instrukcje XVI Kom. 
M.O. Starostwo to wezwało M.O. do tępie­
nia szkodników. Poszkodowanych zaś do 
wskazywania szkodników i zgłaszania war­
tości szkód, aby rr./iżna było, oprócz kar 
grzywny 'lub aresztu, występować przeciw­
ko nim o zwrot poniesionych strat. Inicja­

tywa starostwa W-wa Południe nie w y s z l i
jednak poza granice dzielnicy. Inne staro­
stwa dość obojętnie traktują ochronę dzia­
łek i plonów. Czynnik społeczny, reprezen­
towany w Radach Dzielnicowych, który prze 
jawia dużo energii na różnych odcinkach 
działalności, obojętnie dotychczas odnosi sie 
do zagadnienia ochrony ogródków.

Najwyższy już czas, aby M.O., Starostwa 
i Rady Dzielnicowe wyszły z tego impasu. 
Represje i kary na szkodników powinny iść 
w parze z akcją uświadamiającą, prowa­
dzona przez czynnik społeczny w terenie. 
Ponadto nie powinno się poprzestać tylko 
na uświadamianiu obywateli, ale zająć się 
zorganizowaniem dzielnicowej ochrony o- 
gródków działkowych. Jest to jedno z pil­
niejszych zadań bieżącego sezonu, na które 
Rady Dzielnicowe powinny zwrócić uwagę.

(i.g.)

Ogłoszenie
Okręgowa Dyrekcja

Dróg Wodnych w Warszawie
p o s z u k u j e

RUTYNOWANYCH BUCHALTERÓW 
na stanowiska w Dyrekcfl

w Warszawie, oraz w Państwowych 
Zarządach Wodnych: w Puławach 

Warszawie i Płocku.
Podanie wraz z życiorysem, świade­
ctwami szkolnymi i pracy składać 
należy w Dyrekcji, ul. Czerniakow­

ska 136. K. 2485-0

Kawy rektor
Krakowskiej M a t a  i Handlowe]
Rektorem Krakowskiej Akademii Handlo­

wej na okres od r. 1946 do 1948 wybrany 
został znany ekonomista krakowski, proŁ 
organizacji handlu, dr. Zygmunt Parnas.

220 tysięcy ton papieru produkujemy
Ogólnopolska konferencja przemyśla papierniczego

W Łodzi odbyła się przy udziale przed­
stawicieli CUP i Dep. Planowania Minister­
stwa Przemysłu ogólnokrajowa konferencja 
odbiorców przemysłu papierniczego.

Możliwości produkcyjne fabryk wynoszą 
220 tys. ton rocznie. Na przeszkodzie 100- 
procentowego ich wyzyskania stał brak od-

Bezprawne praktyki PCH i kupców
przyczyną paska na towary w Lodzi

W związku z ostatnią akcją przeciwko 
elementom spekulacyjnym na terenie Ło-

---------- dzi, Komisja Specjalna stwierdź ła, iż od-
nimi raczą załatwiać hand owe interesy, powiedzialność za ostatnią zwyżkę cen ar 

Istnieją jednakowoż zagadnienia, które tykułów żywnościowych ponosi również 
potrafią flegmatycznego Sieradzanina placówka łódzka Państwowej Centrali Han
rozpalić do białej gorączki.

Pierwsza to sprawa mieszkań.
radzu notujemy taki paradoks, ż_ ___
nie uległ on żadnym zniszczeń'om, a w 
porównaniu do przedwojennych lat Tcz- 
ba jego mieszkańców zmniejszyła się o 
4 tys., to jednak panuje tu ‘głód miesz­
kaniowy. W początkowym okresie po 
wypędzeniu Niemców, część ludności 
urządziła się wygodnie — za wygodn e 
w 4 lub 5-cio pokojowych lokalach. Inni 
już nie zdążyli, więc teraz usiłują wy­
rugować szczęśliwców. Ponieważ tamci 
znów bronią się zawzięcie, pod srokojną 
miby  ̂ powłoką całe miasto aż kipi od 
sporów na tematy mieszkań'owe.

Druga namiętność to poniemieckie nie­
ruchomości, których zostało bardzo dużo.

Ostatnia wreszcie pasja, a raczej 
punkt honoru wszystkich Sieradzan to

dlowej, która zmuszała kupców prywat- 
W Sie- nych do kupowania łącznie z artykułami 

choć pierwszej potrzeby pewnej ilości towarów 
nienadających się do handlu. Z kolei spe 
kulujący na zwyżkę kupcy prywatni prze­
rzucali ciężar subskrybowanych sum na 
PPOK, jak i ceny nienadających się dla

K ronika sportow a
INAUGURACJA SEZONU TENISOWEGO 

W WARSZAWIE
Reprezentacja Łodzi wygrywa z Warszawą 
i  3 : 2

Na inaugurację sezonu tenisowego w sto­
licy, rozpoczętego wczoraj na centralnym 
korcie W.K.S. Legii, odbyło się między­
miastowe spotkanie tenisowe Warszawa — 
Łódź, w którym goście odnieśli zwycięstwo 
3 : 2.

Poszczególne mecze dały następujące 
wyniki: Hebda (Ł) — Bełdowski (W): (6:0), 
(6:1), Hebda (Ł) — Olszowski (W): (6:2), 
(6:1), Olszowski (W) — Adamczyk (Ł): 
(6:2), (6:1), Bełdowski (W) — Adamczyk 
(Ł): (6:2), (7:5); Hebda, Adamczyk (Ł) — 
Bełdowski, Olszowski (W): (0:6), (7:5), 
.(11:9),

Niezależnie od spotkania międzymiasto­
wego, dzięki przybyciu na zaproszenie Le­
gii szeregu tenisistów polskich, rozegrano 
nadto spotkania towarzyskie. W grze po­
dwójnej pań para Jędrzejowska Jadwiga, 
Szeraucówna — przeciwko parze Jędrze­
jowska Zofia, Rudowska uzyskała wynik 
4:6, 7:5.

W grze mieszanej Jadwiga Jędrzejowska, 
Kończak (Śląsk), pokonali parę: Zofia Ję­
drzejowska, Olejniszyn (Kraków) 6:4, 6:2.

Szczegółowe sprawozdanie z tych spot­
kań podamy w naszym, jutrzejszym (wtor­
kowym) dodatku sportowym. (g)

DOISKONAŁE WYNIKI 
J WAiRSZAWSKECH LEKKOATLETÓW

W niedzielę RKS Skra zorganizował plerw- 
*ze międzyklu bo we zawody lekkoatletyczne w 
Warszawie. Osiągnięto wyniki nadspodziewanie 
dobre, wielki optymizm budzi forma Gierutty, 
JStanistaewskiego i Zwolińskiego.

Wyniki szczegółowe notujemy!

3.000 M.: i) Czajkowski (Syrena) 9:51,8, 2)
Grudziński (niestowarzy szon; ) 9:52, 3) Giuszcz.

400 M.: 1) Staniszewski (Syrena) 53 sek., 2) 
•Adiaimcizyk J. (Skra) 58,5, 3) Hetmański (niesto- 
warzyszony) 59,7. Wynik Staniszewskiego jest 
najlepszy tm dotychczas wy miłkiem powojennym 
w Polsce.

OSZiCZHP: l) Abramowicz (Skra) 45.00 m., 
2) Śmigielski (Syrena) 41.30, 3) Strzałkowski
(Skra) 39,90. Sensacją byl nikomu nieznany ofi­
cer, który w mundurze i obuwiu rzucił poza 
konkurencją o 30 cm. lepiej od ztwycięzcy.

SKOK WZWYŻ: i) Zwoliński (Syrena) 173 
cm., 2) Pieńkowski I (EKD) i Anidrzejkiewicz 
(Syrena) obaj po 156. Zwoliński osiągnął naj­
lepszy dotychczas powojenny wynik w Polsce.

( w l )

W ZWIĄZKU RADZIECKIM
W zawodach o mistrzostwo Moskwy w pnd- 

nósiztonioi ciężarów Grzegorz Nowak w wadze 
średniej uzyskać wynik 135 kg., co jest nowym 
rekordem światowym. -

Tytuły mistrzów Związku Radzieckiego w gi­
mnastyce uzyskali ponownie Mikołaj Sic ryj i 
Halina Urbanowicz, oboje z Moskwy.

Z Sewastopola do Moskwy wyruszyła łodzią 
14 bm. załoga wioślarska marynarzy czarnomor­
skich w składzie 6 osób. Osada chce przewio­
słować dy/stans 2.6G0 kim. w ciągu 70 dni.

NAPIERAŁA ZWYCIĘŻA, w niedzielę otwar­
to na Wiśle przystań Sportowego Klubu Pocz­
towego. W ramach tych uroczystości odbył się 
wyścig kolarski na przestrzeni 100 km. Trasa 
biegu przechodziła przez szereg ładniejszych 
miejscowości podwarszawskich. Start odbył się 
przjed przystanią Klubu, na Wale Miedzeszyń­
skim, a następnie zawodnicy jechali przez ul. 
Grochowską, Wawer, Miłosne, Mińsk Mazowie­
cki, a następnie skierowali się na Kołbiel, 
Otwock, by skończyć wyścig z powrotem przed prz- stanią S.K.P.

Bieg w świetnym stylu wygrał Napierała z 
R.K.iS. Sarmata w czasie 2 g, 57 m. 13 s., odry­
wając się od swych przeciwników i uzyskując 
przewagę prawie 5 m. Jego główny rywal Ka- 
piak J., który raizeim z nim oderwał się od po­
zostałych kolarzy, wycofał się wskutek przebi-

Rejestracja lekarzy
Izba Lekarska Warszawsko-Bialostooka wzy­

wa wszystkich lekarzy, wykonywujących pra­
ktykę lekarską na terenie Izby, do rejestracji.

Lekarze, zamieszkali w Warszawie 3 w po­
bliskich miejsce wouaiach, dokonać mają reje­
stracji w Izbie Lekarskiej przy ul. Koszykowej 
37 w godz. 10 — 12. W dniach od 10 lo 29 om. 
zgłaszają się nazwiska od litery A — G; od 31 
bm. do 1 czerwca od H do M; od 3 czerwca 
do 5-go od N do S; od 6 czerwca do 8-go 
od T do Z. Lekarze innych miejscowości, obję­
tych Izbą Warszawsko-BLalostccką, zarejestro­
wać się winni u swoich lekarzy powiatowych 
najpóźniej do 15-go czerwca.

Przy rejestracji należy przedstawić dyplom 
lekarski i zezwolenie właściwej władzy pań­
stwowej na prawo wykony wanta praktyki le­
karskiej w Państwie Polskim.

Nie dokonanie rejestracji spowoduje utratę 
prawa do wykonywania praktyki lekarskiej na 
terenie Izby.

nich towarów na konsumenta. Kupcy po 
nadto w kalkulacji doliczali także podatki 
ciążące na nich oraz od całej w ten spo­
sób sumy obliczali dopiero swą 30% marżę 
zysku, podnosząc cenę cukru często do 
wysokości 240—250 zł. za 1 kg. Poza tym 
pewna bardzo duża część kupców, grając 
na dalszą zwyżkę cen cukru i artykułów 
pierwszej potrzeby, chowała je odmawia­
jąc sprzedaży.

Odbyta w dniu 18 b.m. w Łodzi konfe­
rencja z udziałem przedstawicieli władz 
naczelnych P.C.H., Izby Przemysłowo-Han 
dlowej, Związku Kupców w Łodzi i Depar 
tamentu Kontroli w Min. Aprowizacji i 
Handlu wykazała, iż stwierdzone przez 
Komisję Specjalną przestępstwa, tak ze 
strony P.C.H., jak i kupiectwa prywatne­
go miały rzeczywiście miejsce i spowodo­
wały na rynku łódzkim, szczególnie w 
dzielnicach robotniczych olbrzymie zamie­
szanie i panikę, opanowana dzięki natych 
miastowemu i radykalnemu wkroczeniu 
organów Komisji Specjalnej. Śledztwo w 
oddziale łódzkim P.C.H, trwa w dalszym 
ciągu.

W wyniku akcji przeciw paskarzom i 
spekulantom skazane zostały na wielomie 
sięczny pobyt w obozie pracy 22 osoby, 5 
spośród nich zostały poza tym odebrane 
sklepy. Cukier i inne skonfiskowane arty 
kuły zostały rozprowadzone między sto­
łówki fabryczne.

L i s t t y  f f e c t a l k g r f i

Dom bez dachu —  lecz komorne trzeba płacić
Mieszkam w demu przy ul. Miodo- ( zenie dachu na budvnkix. Celem uregulo-

*> Pieńkowski I (EKD) 12.47, 3) ’ Strzałkowski
(Skra) 10.83. Wynils Gierutty jest drugim tego- 
poczinym wynikiem w Polsce, gorszy o 20 cm. 
od rzutu Łemowskiego z Gdańska.

1) Poluch 11,6, 2) Czarnecki 11,7, 3) Pieńkow­
ski 11,9.

100 M. — FINAŁ:
fiO M. PAN: l) Krup__(Orzeł) 8.7, Cheł­

stowska (Syrena) 9,2.
60 M. JUNIORZY: l) Bobrowlczf (Syrena) 8,1.
1.509 M.s l) Marciniak (Syrena) 4:41,2, 2) Klel- 

SUts (Syrena), 3) Maliszewski (Srka).
1.500 M. JUNIORZY: 1) Majiztner (Skra) 4:39,4, 

C) Kamiński (Syrena).
SKOK W DAL: l) Rosław (Syrena) 6.30 m., 

*) Andrzejbiewicz (Syrena) 6.21 m., 3) Kolaslń- 
«kl (niestowarz.) 6.13 m.

SKOK W DAL PAN: 1) Chełchowska (Syre­
na 4.C9 m., 2) Parczyńska (Syrena 3.90 m.

DYSK: l) Gierutto (Syrena) 41.77, 2) Strzał­
kowski (Skra) 36.97, 3) Szczygielski (Syrena)
38.62.

D Y SK  PAN: 1) C ejzifcow a (Syrena) 83.28, 2)
Krupińska (Qr*el) 3205, 3) Orze Iowa (Skra) 24.78.

3 g. t2 m. 49 s.; 3) Wrzesiński Orzeł 3 g. c* m. 
OS sek.; 4) Kudert S.K.P. 3 g. 04 m. 09 s.; 5) Bań­
ski R.K.1S. Sarmata 3 g. 08 m. 13 s. Mistrz Pol­
ski Wiśniewski, wskutek dwóch defektów gum, 
musiał się za&cwoliiić dopiero szóstym miej­
scem. Również i doskonały Rzeźnicki nie skoń­
czył wyścigu, gdyż urwała ma się rama.

Startowali o 17 kolarzy, ukończyło wyścig Jl.
Organizacja wyścigu, jak zwykle u kolarzy, 

bardzo sprawna. Publiczności ponad 1.500 osób 
Cenne nagrody ofiarowało Ministerstwo Poczt 
l Telegrafów oraz Związek Zawodowy Pocz­
towców. f>r> g.

SENSACYJNA PORAŻKA MISTRZA ANGLII.
Bokserski mistrz Anglii w wadze ciężkiej, 

zawoidowiec Bruce Weodcock, znokautowany zo­
stał w New Yorku przez Amerykanina Mau- 
riello w 5-ej rundzie.

Zwycięzca waicayć będzie o tytuł mistrza 
świata ze aw.wciezca &»utkania Job Louis — Riilly 
.Como.

wej 24, którym administruje Zarząd 'Nie­
ruchomości Państwowych. Gmach ten we 
frontowej części jest zabytkowy i posia­
da swą historię, bowiem mieściło się tu 
słynne Collegium Nobilium Konarskiego, 
za Kr. Kongres zaś była tu Szkoła Apli­
kacyjna, której dyrektorem był obrońca 
Woli gen, Sowiński W oficynie, a częścio 
wo i w zabytkowym froncie, mieszka kil­
kudziesięciu lokatorów, którzy w ten spo­
sób przyczyniają się dosłownie do ochro­
nienia budynków od „wyszabrowania" i 
niszczenia.

W zeszłym roku Żarz. Nicr. Państw, 
nie interesował się zupełnie ani stanem 
budowli, ani sprawami meldunkowymi, a 
o dom dbał tylko Xoin tet Domowy, Oko­
ło 13 maja br. zawia4 om.ila mnie dozor- 
czyni, że mam płacić komorne 40 zł. mie 
sięcznie. Niemoralne je?t me 
nainego. Ale czy miuine jest żądać 
opłaty tylko za to, że ktoś konserwuje 
lokal i chroni go przed zniszczeniem? 
Budynek nie posiada nawet dachu. Swej

wania stosunków mieszkaniowych na tere­
nie posesji oraz zabezpieczenia zabytkowe 
go domu, Zarząd Nier. Państw, winien jak 
najrychlej podjąć odpowiednie prace re­
montowe. Przy okazji dobrze też sią sta­
nie, jeśli wyjaśniona zostanie sprawa spo­
sobu załatwiania interesantów w biurach 
Zarządu Nieruchomości. (Red.).

powiedniej ilości drzewa świerkowego i ce­
lulozy, której produkcja osiągnie 54.500 ton, 
w tym zaledwie 10 tys. ton celulozy bielo­
nej. Aby uzupełnić braki w tej dziedzinie 
buduje się fabrykę celulozy natronowej w 
Chrapkowicach, dobudowuje się fabrykę ce­
lulozy sulfitowej w Niedomicach i natro­
nowej w Jeleniej Górze oraz prowadzi bu­
dowę 6-ciu fabryk celulozy słomowej któ­
rych produkcja wynosić będzie 30 tys. ton 
rocznie.

Artyści radzieccy
dla hutników polskich

Zespół artystów teatrów moskiewskich 
w dniach 16 i 17 maja b. r. dał w ramach
swego to-urneć artystycznego po Polsce 3 
koncerty dla pracowników hut: Laura, Ko­
ściuszko, Batory, Ppkój, Baildon, Ferrum 
i Huty Bankowej.

Występy artystów radzieckich spotkały, 
się wszędzie z gorącym przyjęciem ze stro­
ny załóg pracowniczych, które szczelnie wy 
pełniły sale domów kultury przy poszcze­
gólnych hutach.

W fiTM Y W V /fS7
MIENIA MARYNARZY POLSKICH

W celu ułatwienia marynarzom polskim przy­
wozu z zagranicy do kraju ich mienia, Mini­
sterstwo Żeglugi i Handlu Zagranicznego ze­
zwoliło na odprawianie towarów, stanowiących 
własność marynarzy, a nadchodzących drogą 
morską, bez każdorazowego uzyskiwania po­
zwolenia na przywóz.

Wymagane jest przedstawianie przez powra­
cających marynarzy zaświadczeń T-wa „Gdy­
nia — Ameryka1* Linie Żeglugowe S.A. w Lon- 
dynie, potwierdzonych przez placówkę zagrał 
niczną R.P., na dowód, że towar istotnie sta- 

“  nowi własność marynarza. Zarządzenie to obo­
wiązuje do końca br.

Program radiowy
na poniedziałek, 20 bm. *

12.20 — Utwory wiolonczelowe w wyk. T. Go- 
cłowskiiego. 12.59 — Konc. muzyki rozrywk. 14.08 
— Dziennik popoludn. 16.00 — A ud. dla dzieci.. 
16.20 — Pieśni St. Moniuszki w wyk. A. Witów- 
skiej-Kamińskiej. 16.40 — Au-d. dla młodzieży, 
17.10 — Muzyka. I8.I6 — Koncert kameralny*
18.30 — „Nauka przy głośniku*4 1) Odczyt prof. 
Arnolda, 2) Odczyt dr Jabłońskiego. 19.00 — Audi- 
słowno-muzyczna. 19.30 — Dzień, wiecz. 20.00 — 
Konc. Malej Orkiestry P.R. 20.45 — „Sobótki4* 
J. Kochanowskiego. 21.30 — Skrzynka posz 
rodź. zagr. 22.00 — Konc. rozrywk. 22.30 — Mu­
zyka tan. 23.00 — Ostatnie wiad. dzień. 23.35 — 
Skrzynka posz. rodź. zagr. 23.55 — Hymn.

na wtorek, 21 bm.
12.05 — „Na ziemiach odzyskanych“. 12.20 — 

Pieśni w wyk. W. Ćwiklińskiej. 12.40 —Z życia 
Narodów Słowiańskich. 14.0(1—Dziennik po- 
połdn. 14.30 — Inform. ogólnopol. 17.00 — Koncert 
muz. lekkiej w wyk. Sekstetu P.R. 18.10 — Balla­
dy skandynawskie. 18.30 — Nauka przy głośnikm
19.30 — Dzień, wiecz. 21.00 — Audycja dla Pola­
ków zagr. 22.30 — Muzyka tan. (płyty). 23.00 — 
Ost. wiad. dzień. 23.35 — Skrzynka posz. rod® 
zagr. 23.55 —Hymn.

Ob. Kobierzycka, wieś Arciszewo: Trud- Ob. Gadzińska, Okęcie: Państw. Szkoli 
ności w punktualnej wypłacie emerytur Przemysłu Odzieżowego, Górnośląska ć 
państwowych leżą m. in. w braku odpo- I Miejska Szk. Zaw. Żeńska, Racławic
wiednich przyborów technicznych do wy­
pełniania kart ewidencyjnych i przeka­
zów; przed wojną rob.ły to maszyny-auto- 
maty. Prosimy o zawiadomienie nas, czy 
w bież. mies.ącu nastąpiła także zwłokapłacić ko- w  wySYłce>

Wysiedlony Warszawiak w Siedlcach: 
Informacji o wym enionych osobach udzie­
li Panu ew. ambasada Stanów Zjedno-

lokal jednoizbowy, w którym £ •  (W° r ^ w a f  ^
piec i kupa gruzu z wypalonym" doszczęt 
nie otworem okiennym i niekompletnymi 
drzwiami, uczyniłem zdatnym do użytku 
nakładem własnych sił i pieniędzy. Skiero 
wany przez administratorkę do inspekto­
ra Kowalewskiego w Państw'. Żarz. Nier., 
gdy zapytałem o uzasadnienie wysokości 
opłaty (w okresie okupacji komorne wynosi 
ło ok. 27 zł. za jedną izbę), oraz o sprawę 
uwzględnienia kosztów remontu, spotkałem 
się z* oświadczeniem, że jak mi się to nie

Ob. Kowalski Mariusz, W-w'a: Informa- 
j cji o warunkach wstąpienia do szkoły 
. morskiej udzieli Panu sekretarirt tej szko- 
! ły. Gdynia — ul. Morska. Gdyby warunki 
j nie odpowiadały Pana kwalifikacjom, pro- 
; simy zajść do naszej Redakcji w godz. 
i  13 — 15 dla omówienia Pana spraw.
| Ob. M. G., Nowy Dwór: Interesują nas 
| w Pana liście wzmianki o obniżeniu wpłat 
j w stosunku do członków Komitetu. Pro- 

podoba, to rpnie nikt nie ”~Vzyma Ymóiię ' l  pcda,nie źródła. urobków poszcze- 
się wyprowadzić. Żadnych wyjaśnień ani ^  ,°SC\  1 ^ysolfoscl naznaczonych
co do wysokości komornego, ani co do w ied liw ie ^ o z J lą ^ a n e ^  SłUSZmC 1 Spra* 
rozrachunku za remont nie otrzymałem. 1 KI i\r ur , Y   ̂ e , ,
Czy to jest słuszne podejście do sprawy L ; !  ' bfntew  ̂ | ? raWę . b«d™™ctwa

l : v ^  pos“  — oma'
Ct , . rrzem. tu polnego jeszcze nie ma, 3 z mło-
otusznym i sprawiedliwym rozwiązaniem dzieżą — w jakim kraju? 4) Zależv od 

opisanej oprawy będzie niewątpliwie polo i możliwości transportowych.

ka 3, III Miejska Szk. Zaw. Żeńska, Bia 
łostocka 4, Pryw. Szkoła Kraw.-Modniar 
ska, Koszykowa 51.

Ob. Kępski, Łowicz: Dodatek 50% d 
uposażeń na Ziemiach Odzyskanych był 
by Panu doliczony automatycznie. Biorą 
następnie pod uwagę pełne wyżywieni* 
które Urząd gwarantował, — czy sąd Pa 
na nie był zbyt pochopny? Zgadzamy się 
że niezagwarantowan .e mieszkania utrud 
nia powzięcie decyzji przesiedlenia się 
Z pewnością jednak bezpośrednie wyjaś 
nienie sprawy na miejscu dałoby jakie 
wyjście z sytuacji. Na Pana miejscu „za 
ryzykowalibyśmy" potrzebną podróż.

Ob. Wojtkowska, Lignica; Ob. Milnik 
Olsztyn: Wierszy nie drukujemy, z nade 
słanych zatem materiałów nie skorzystamy

Za spokój óuszy w m.eaiąeu Imienin 
Tv««zej najukochańszej siostry 

S. f  P.

Stachny Woźisiakówny
KOLPORTER,KI PRASY PODZIEMNEJ.

BOJOWNICZE! O WOLNOŚĆ 
więziło nej od 1941 r., a rozstrzelanej 

w Ravensbnick w 1?43 r.
Odprawiona zostanie Msza &w. 24 maja 
o godz. 7.00 rano w kaplicy kościoła $w 
Barbary przy ul. Noiwogro dzikiej, o cz\m 
zawiadamiają

Siostry, brat, nieobecny brat. 
10743-1 bratowe, siostrzeniec.



Kurs szybowcowy
zorganizowany przez harcerstwo

Harcerstwo, które przed wolną cieszyło się 
dużym dorobkiem lotniczym, rozpoczęło w tym 
kierunku na nowo prace, przerwane działania­
mi wojennymi.

W związku ze zbliżającym się latem dla urno 
iHwienia nauki pilotażu szybowcowego, w licz­
nych szkołach szybowcowych oraz obozach har­
cerskich, Warszawska Komenda Chorągwi Har-

Stołówki nie mają naczyń
kuchennych

'Liczne stołówki warszawskie walczą z wiel­
kimi trudnościami z powodu braku naczyń ku­
chennych i nakryć. Nowouruchamiane stołówki 
w ogóle naczyń nie posiadają, a pracownicy 
Instytucji m uszą je ze sobą przynosić

Tymczasem, jak informuje Minist. Aprowi­
zacji i Handlu, znaczne ilości naczyń emalio­
wanych i nakryć fajansowych są zmagazyno­
wane od kilku miesięcy w składnicach „Spo­
łem". Nadeszły z fabryk do magazynów pod 
adresem Miejskiego Resortu Zaopatrzenia w ra­
mach przydziału dla stołówek warszawskich.

Czy nie należałoby jak najszybciej rozłado­
wać magazyny i przydzielić naczynia stołów­
kom. Powinien się tym szybko zająć Resort 
Za opatrzenia.

ZEBRANIE PRACOWNIKÓW 
CYWILNYCH

JEDNOSTEK WOJSKOWYCH
20 bm. o godz. 16-ej w sali konferencyjnej 

Rady Zw. Zaw przy ul. Targowej Nr. 15 od­
będzie się zebranie organizacyjne Oddziału War 
szawskiego Związku Zawodowego Pracowników 
Cywilnych — Jednostek Wojskowych.

Pracownicy wymienionych instytucji prosze­
ni są o liczne przybycie.

eerzy organizuje dla harcerek i harcerzy z War 
szawy i okolic trzytygodniowy teoretyczny kurs 
szybowcowy. Kurs rozpocznie się dnia 20 maja 
w lokalu gimnazjum im. Batorego prz ul. My­
śliwieckiej. Opłata wynosi zł. 100. Przewidzia­
ne są również ulgi w opłatach. Kurs jest do­
stępny dla harcerzy i harcerek w wieku od lat 
15-tu. Po ukończeniu kursu odbędą się egzami­
ny. Świadectwo z ukończenia kursu teoretycz­
nego upoważnia do szkolenia praktycznego pi­
lotażu.

Zgłoszenia na kurs przyjmuje Wydział Le­
tniczy Warsz. Kom. Chor., ul. Wiejska 17, JM p. 
we wtorki i piątki w godz. od 16 do 18. (J

D l a c z e g o  z a p o m n i a n o
islsiym?

mieszkańcy tego osiedla muszą wyczekiwać 
długo na połączenie z śródmieściem.

Tworząca się spółdzielnia „Dar“, która 
będzie służyła interesom wszystkich trzech 
osiedli domków fińskich, zamierza wystą­
pić energicznie o właściwe zużytkowanie 
przyznanych kredytów inwestycyjnych dla 
tych kolonii. (wr).

Kursy rysunku, malarstwa

O ile kolonia domków fińskich na Ujaz- 
dowie Górnym już jest uporządkowana, za­
drzewiona i obsadzona krzewami, o tyle 
pobliska kolonia na Ujazdowie Dolnym, 
przy ul. Szwoleżerów 4, licząca 148 dom­
ków, pozostaje w stanie krańcowego zanie­
dbania.

Nie pobudowano tam dotąa żadnych dróg 
i wcale się na to nie zanosi. Trolleybus ,,B“. 
który dojeżdża do rogu ulic Myśliwieckiej 
Łazienkowskiej, kursuje bardzo rzadk,o i

Wypadki i przestępstma
WYPADŁ Z OKNA TRZECIEGO PIĘTRA

Wskutek nieuwagi wypali z okna trzeć.ego 
piętra domu przy- ul. Siewierski ej' 4 Stanisław 
Drzewiecki. Przybyły lekarz Pog-ot. Rat. 88-565 
stwierdził złamanie kości udowej oraz ogólne 
potłuczenie. Drzewieckiego przewieziono' do sępi 
ta;ia przy uil. Kowełskieu.

PRZYGNIECIONY SAMOCHODEM
Julian Gruza, łat 17, wsiadając do trolieybu- 

su na przystanku pl. Zwycięstwa, został przy­
gnieciony przez przejeżdżający samochód. Przy 
były tokarz Pogot. Rat. (Praga. 140) przewiózł go 
w stanie ciężkim do szpitala Przem. Pańskiego.

POPARZONY PROCHEM
Mały amator silnych wrażeń, 11-letni Stefan 

Węgielewski, na .podwórzu domu przy ul. Le­
szno 25 zapalił puszkę wypełnioną prochem. W 
wyniku eksplozji doznał on poparzenia twarzy,

nogi prawej oraz ręki. Wezwany) tokarz Pogot. 
Rat. 88-566 przewiózł W ęgi elew sinego do szpitala 
przy ul. Litewskiej 16.

NIEZNANY MĘŻCZYZNA 
POD KOŁAMI SAMOCHODU

Mężczyzna, nieustalonego nazwiska, na skrzy 
żowaniu ulic Wilczej z Marszałkowską dostał 
się pod samochód. Lekarz Pogot. Rat. stWsir- 
dsził rany głowy oraz ogólne potłuczenie. W sta­
nie nieprzytomnym przewieziono go do szpitala 
Dz. Jezus.
CIĄGLE NOWE OFIARY CIEKAWOŚCI

Pomimo szeregu odstraszających przykładów 
z .wybuchajajcymi niewypałami, znajdują się cią 
•gto amatorzy doiitwiadczeń, groźnych w skut­
kach. Ostatnio na terenie Białołęki niejaki Rę- 
belsiki, rozkręcając granat, doznał poszarpania 
obu dłoni. Po założeniu opatrunku lekarz Pogot. 
Rat. pozostawił go na dalszym toczeniu w domu

Przy Miejskiej Szkole Sztuk Zdobniczych, ul. 
Myśliwiecka 8, uruchomiono wieczorowe kursy 
rysunku, malarstwa i grafiki dla osób pracują­
cych i młodzieży szkolnej. Opróca wymienio­
nych przedmiotów wykładana jest również kom 
pozycja brył i płaszczyzn oraz historia sztuki.

Zajęcia odbywają się od godz. 16.30 do 19-ej. 
Zapisy przyjmuje sekretariat w godz. 10—18 i 
16—17. (J) ____________

OTWARCIE CZYTELNI PUBLICZNEJ
TUR-u ■

Przy ui, Wiejskiej 18 przy Bibliotece Cen­
tralnej Uniwersytetu Roboiniczeigo otwarto 
czytelnię publiczną, która czynna jest codzien­
nie od godz. 10 do 20-ej. Czytelnia jest bogato 
zaopatrzona w książki beletrystyczne oraz dzie­
ła naukowe z zakresu literatury, geografii, eko 
nomii, socjologii, pedagogiki ze szczególnym 
uwzględnieniem naulk społecznych, prócz tego 
czytelnia prenumeruje wszystkie czasopisma li­
terackie i fachowe.

Korzystanie z biblioteki jest bezpłatna. (J)

W I D O W I S K A

T E A T R Y
teatr  po lsk i (Karasia 9 : <8x3* •

„Majątek albo talię**. , j
OPERA (Marszałkowska M l •  fo4* J»]

„Madame Butterfly".
MALT (Marszałkowska «1): OCtt •  gada, ®

„Pomocnica domowa".
COMOEUlA (Szwedzka 1/4): Szli •  f»da. M

„Droga do świtu". i
POWSZECHNY (Zamojskiego M): dtoi •  g. K

„Dzień bez kłamstwa".
KUKUŁKA (Klub Satyryków) w eufciern*

Szwajcarskiej, Marszałkowska róg Nowogrodz­
kiej codziennie program p t  „Daj pyska*‘ Po- i 
czątek o godz. 17.30, w niedziela t święta o |  11

CYRK (Praga, ul. Szeroka róg Jagiettońatoajjł 
dziś przedstawienie © godz. j*. . ..■,

K I N A  Ą
ATLANTIC (Chmielna S): f i l a  

„Szary Lord“ 1 aktualności * i
POLONIA (Marszałkowska M): filut 

kański -Honolulu" 1 aktualności
SYRENA (Praga. Inżynierska 6) :  

gieiski „Było ich dziewięciu" 1 aktualności 
TĘCZA (2ollbórz, Suzina i): Film radziecki 

„Cyrk" oraz aktualności Polskiej Kroniki Piłat.
Początek seansów: w kinie Tęcza aa Eotf« 

borzu: 13 15. 17 1 1®; w pozostałych kwactu 
14, 16, 18 i 20.

Bilety ulgowe w przedsprzedaży dSa nioa*
ków Zw Zaw i  Org Młodzieżowych do na« 
bycia zbiorowo w Radzie Z w Zaw przy ui, 
Targowej 15 i uł Polnej 1 w gmachu straży 
pożarnej od godz 9 do IS-ej

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

AAA) Fótoamatorzy uwaga! Wy­
woływanie, kopiowanie i powięk­
szanie. Wykonuje „Foto-Fi im" 
Jerozolimskie 51. 10006-1
AAA) Teodolity — Niwelaiory 
Wszelki sprzęt miernifczy kupuje- 
ny natyichmiast inżynier Czerski, 

Widok 26 (róg Marszałkowskiej).
10389-C

AAA) Warsztat naprawy maszyn 
buchałteryjnyć-h. Nowogrodzka 32 

1'0685-i,
A.A. Każdą nieruchomość sprze­
da natychmiast Markiewicz, 
Chmielna 35—20, K. 2477-0
A .A. Kupię m&ble, płacę najwyż­
sze ceny. Chmielna 35—20. K 247*8-0
AA) Plac z fundamentami, Pod­
kowa Leśna Główna, od stacji 
dwie minuty sprzedam. Chmielna 
35—20. 13901-0
AA) Szafy biurowe, biurka, krze­
sła orzechowe, tapczany, orygi­
nalne aanery/kanki. „Kanadyjka" 
Książęca 4. 13*955-1
A) Amerykanki, tapczany, kozet­
ki, łóżka potowe, materace. Ta­
nio,* solidnie. Duży wybór. Pra­
cownia Wspólna 27, Złmiński.

K. 2455-0
A) Hurtownia galanterii, dewocjo- 
nalii, zabawek, papierów koloro­
wych. Bigosińska, Marszałkowska 
117. K 2117-0
A) Hurtownia „Eiteha", Jerozo­
limskie 45/12 poleca zamki błyska­
wiczne, guziki, jedwabie. 10660-6
X) Meble: stołowy, gabinet, sy­
pialnia, sztuki pojedyncze, tap­
czany, amerykanka, Batorowiez. 
Chmielna 38 12177-0
Ałuny, chromkali, kwasy: siarko­
wy, mrówkowy, dekpasty, bar­
wniki. Jerozolimskie 43—19.

106&0-0

Kupimy dom w śródmieściu 50— 
1*0, nadający się do wyremonto­
wania. Oferty' „Czytelnik", Po­
znańska nr. 38 sub. Nr. „12385".

12385-0
Kolonia Staszica Willa nowoczes­
na 2 razy 6 pok, wolne mieszka­
nie sprzeda. Koralewski S-ka, War 
szew a, Widok 16 m. 7. 14553-1

Lodówkę elektryczną domową w 
stanie czynnym sprzedam. W ia­
domość: Waliców 10 m. 19. 12420-1

Materiały piśmienne, artykuły 
biurowe w - pełnym asortymencie 
posiada stale na składzie „Ta­
deusz: Śledzik", Widok Nr 16, da­
wniej Marszałkowska 102. Dosta­
wy do biur, szkół, sklepów.

14555-C
Maszynę kupię natychmiast do 
pisania, liczenia, również uszko­
dzoną. Naprawia — przeróbka. 
Władysław Antoszewski, Marszał­
kowska 66. Tel. 838-05. 10634-0

Maszyny do pisania, liczenia rów­
nież uszkodzone kupuje, napra­
wia „Mechanika", Stalowa 26—14.

10884-0
Maszynę do pisania sprzedam 
okazyjnie. Zgoda 4/8 godzina 3—6 

12688-1
Motorki elektryczne, krótko-
zwarte, 100 V, 220 V, 1400 obrot. 
Kupimy. Wytwórnia „Rotor", Pa­
lenica, Artystyczna 3. 12415-0

Odciągaczki do mleka poleca Hur­
townia Brzeska 8. 1!CS39-0

„Alabaster" załóż. 1873. Gips, ce­
ment, kreda, papa, gwoździe, la­
tarnie gospodarskie 75 zł, obecnie 
Solec 19. 13832-1
Bibułkę papierosową na wagę o- 
raz bobinę kupuje w każdej ilości 
Wytwórnia pudełek tekturowych 
Bibułek papierosowych W Hor- 
nung, Miedzeszyńska 110, Saska 
Kępa. 12317-0

Budkę wydzierżawię w hali na 
Koszykowej. Hoża 27—4, 13992-1
Butelki monopolowe, apteczne, 
chemikalia, tłuszcze — Kupno — 
Sprzedaż. Koszykowa 49—10.

10687-1
Biżuteria, brylanty, złoto, srebro, 
zegarki. Kupno — sprzedaż—loka­
ty Jubilersko - zegarmistrzowski 
Nowak, Nowy-Swiat 48 10522-fl

Farby anilinowe, artykuły garbar­
skie, kwasy, chemikalia. Z Mał- 
gowski, Targowa 69 podwórzu 

12273-0

Hurtownia poleca wykwintną je­
dwabną bieliznę damską, dziecin­
ną Wysocki, Warszawa  ̂ Marszał­
kowska 95—28. Prowincja pocztą.

K. 2304-0
Dom 2-piętrowy nowoczesny, z 
■wolnym mieszkaniem, okazyjnie 
sprzedam. Poznańska 38—5.

K. 24*6*5-0

Domy — Dom%i — Wille — Place 
— Sklepy — Kolonie Podmiejskie, 
stale wyróżniające okazje poleca 
„Rada" — Sokolnieki, Nowogrodz­
ka 36. 12849-0

Domy, sklepy, wille, place, kolo­
nie. Kupuje — sprzedaje. Biuro 
Handlowe, Nowogrodzka 37

10548-0
Domek jednorodzinny, dwuizbo­
wy* zaraz dla nabywcy tanio 
sprzeda „Rada" — Sokolndcki No­
wogrodzka 36. 12845-1
Drewniaki artystyczne w dużym 
wyborze poleca Magazyn Kon­
fekcji Galanterii Julianna, War­
szawa, Marszałkowska 87.

12*308-0
Dykta, listwy politurowane, drzwi 
płytowe, boazeria 5-metrowa, bia­
ły fornirowane stolikowe. Koper­
nika 4. 10497-0
JS.K.D. — Domek jednorodzinny, 
trzyizbowy, ogródkiem, wolny dla 
nabytwcy, zdecydowanym odręcz­
nie sprzeda SokoTnicki, Nowo­
grodzka 36. 12844-1
Esencje, olejki, barwniki jadalne 
syrop, kartoflankę poleca Hurto­
wnia Kolonialna, Hoża 33. 12762-0
Farby, artykuły malarskie, Mo­
kotowska 59 w .podwórzu (daw­
niej Wilcza 29). 14557-0

Fotokopie dokumentów na pocze­
kaniu wykonywa „El-Oha-Fiłm", 
Jerozolimskie 27. Tanio. K. 2335-0
Gąsiory, stoję Weck‘i. Warszawa, 
Pl. Dąbrowskiego 9, sklep 15.

K. 2*481-0

Okazja! Willa Milanówek cala 
wolna, ogród — park, „Lokata" 
ŻuLińsikiego 5—10. 139*58-1
Okazja! Willa podmiejska, nowo­
czesna, wolna, 2 morgi ogrodu — 
parku „Lokata", Gulińskiego 5—10 

13960-1
Okazja! Płyty" „Suprema", azbest 
filtracyjny, lakiery, chemikalia. 
Koszykowa 49—10. 10688-1

Olejki spożywcze, perfumeryjne, 
tłuszcze, chemikalia. Kupno — 
sprzedaż. Koszykowa 49—10. 10688-0
Pokosty, kit, szare mydło, farby, 
lakiery, chemikalia. Skład farb, 
Puławska 1 róg placu Unii.

12669-0
Poszukuję spólhiczki do przedsię­
biorstwa d-obrze prosperującego. 
Sprzedaż materiałów budowla­
nych centrum miasta. Oferty pod 
„Beton" Czytelnik, Wiejska 14. • 

12686-1
Po cenach hurtowych. Bielizna 
damska, męska, ;<ł ńcz-oehyi, skar­
petki, krawaty iitp. oraz galante­
rię poleca Fr. Idczak, Wileńska 3.

1277*0-0
Przedwojenna znana firma me­
chaniczna spawalnicza przyjmie 
wspólnika fachowca z kapitałem, 
lub inne propozycje. Aleje Jero­
zolimskie 67. 12425-1
Posiadam plac przy Grójeckiej 
na skład materiałów budowlanych 
i czynną stolarnię. Poszukuję 
wspólnika. Czytelnik, Poznańska 
38. Oferty pod Nr 12431. 12413.1-0
Poszukuję sklepu 2 izby najchęt­
niej Nowy Świat Krakowskie 
Przedmieście. Oferty pod M. M. 
„Czytelnik*', Marszałkowska 3/5.

13547-1
Pasy, gaza, siatki młyńskie, nale­
wy poleca „Młynosprzęt", Chmiel­
na 18. 10490-0
Poszukuje pilnie wszelkich nie- 
ruchcmoćci warszawskich, pod­
miejskich „.Lokata" Żuli ń-sk i-ego
5—10. 135*57-1
Radioaparaty w (Wyborze poleca 
korzy istnie zakład radiotechnicz­
ny, Nowogrodzka 44—4. 12434-1
Rowery, ramy, pompki, ośki, prze 
kladnie, klej. Tanio Ormonde — 
Jasna 10. 12763-0
Szafa mahoniowa, czterodrzwio­
wa — tapczan, pierwszorzędny, 
leniwce, amerykanka, kredens. 
Nowogrodzka 19/18. K. 2480-1
Sklep spożywczy z mieszkaniem 
do odstąpienia, zwrot kosztów, ul. 
Tatrzańska 7, Belweder. 13813-6
Szczotki, pędzle poleca wytwór­
nia, ceny fabryczne, prowincja 
zaliczeniem. Jerozolimskie 27.

K. 2427-0
Sklep z piwnicą,' pokojem cen­
trum Żoliborza odstąpię za re­
mont. Krasińskiego 16 m. 72.

1C314-:
Sklep odstąpię. Hurtownia. Ra- 
dzymińska 25—37. 135-50-1
Sklep z  mieszkaniem cizyfry 
sprzedam, ul. Towarowa 70 przy 
pl. Kercelego. 12836-1
Sprzedani 1/3 willa w Radości 
przy kolejce z  wolnym lokalem 
względnie z>ąm i enię na sklep do 
remontu, lub spalony dom w War 
szawie — śródmieście. Wiadomość 
Saska 74 m. 4. 12*832-1

O d l e w n i a  Ż e l i w a
l n ± *  « J .  W e j h e r 1

ULICA NIEMCEWICZA 24
Po,si,a*ia na składzie: Płyty kuchenne, ruszty,, saybry, drzwiczki, 
ramki do piekarników, rury za piecowe, części, do miaszyin. rolniczych 

i t. p. wykonujemy na zamówienia ws-zelkie odlewy żeliwne.
CENY FABRYCZNE! 1*0692-1

S e r w e t k i pod torty 1 do ust, krepina i bibułka
biała i kolorowa oraz inne wyroby papie­
rowe w bogatym asortymencie dostarcza

dolno  - Śl ą s k a  w ytw órnia  w yr o bo w . pa piero w ych

Z. Wojciechowski
Wrocław, Ogrodowa Mr 23, lei. 398

Adres telegraf. Wrocpap, Wrocław K. 2490-1
Na żądanie wysyłamy wzory — asortymenty za 540 za zaliczeniem.

Sklep Targowa w budowie od­
stąpię. Ewentualnie spółka. Tar­
gowa 63 m. 23. 12833-1
Tapczany higieniczne tapicerskie 
najtaniej pracownia Wilcza 22, 
Bolbrycki. 12829-0

Wyprzedam piękne szafy, stoły, 
amerykankę, tapczan, łóżka, kre­
densy .Twarda 16. Ga-jak.

K. 2444-0

Stroiciel fortepianów poszukuje 
pracy — strojenia 1 naprawy — 
Chmielna 92, m. 21. 12687-9
Trykociarki na 13 pończosznicze 
i swetrówki potrzebne. Spółdziel­
nia „Ponowa" Poznańska 3 m. 4 

13842-0

Wytwórnia Opakowań Tekturo­
wych W. Hornung, Miedzeszyń­
ska 110 Saska Kępa. Wykonuje 
pudełka wszystkich rozmiarów 
po cenach przystępnych. 12316-0
Włos koński, szczecinę, trawę 
morską, słomę ryżową, kupuje 
fabryka szczotek, Płocka 22. Wiś­
niewski. 14556-0
Z powodu wyjazdu sprzedam me­
ble Warszawa, Żurawia 26 m. ,5 i 
Podkowa Leśna główna, Klono wa 2 
oglądać -popołudniu. 12808-0

P R A C A
ZAOFIAROWANA

A) Technik bu-dow,tany, młody, e- 
nergiczmy, — referencje, — przyj­
mie odpowiednią łub podobną 
pracę. Najchętniej pomoże inży­
nierowi, przy prowadzeniu robót. 
Łaskawe zgłoszenia pod „Rzetel­
ny;". Biuro Ogłoszeń „Czytelnik, 
Wiejska 14. 12687-1

Do podwarszawskiego mająteczku 
potrzebna energiczna, uczciwa, 
czysta gosposia z wszechstronną 
znajomością gospodarstwa- wiej­
skiego. Oferty pod „Gosposia" 
„Wolność", Marszałkowska 95.

12839-1
G a 1 wa ni-ze ra -sziidEi er z a po sz-ukuj e -
my. Wytwórnia „Rotor", Faleni- 
ca, Artystyczna 3. 12414-0
•Karmęlarz rutynowany, poszukuje 
pracy -w Warszawie lub w oko­
licach. Zgłoszenia pod „Karme- 
łarz". Wiejska 14 „„Czytelnik".

12695-1
Kucharz posz-uikuje pracy, powró­
cił z  niewoli. Górnośląską 33—5.

12556-1
Krawiec potrzebny natychmiast, 
lub zdolny* podręczny (podręczna) 
Bielany, Przybyszewskiego 5*7 m. 1 

10915-1
Kontroler Elektrowni pracujący 
stale ri-a mieście poszukuje dodat­
kowej pracy, sprzedaż, in-kaso, 
wywiady, inne zlecenia, Warsza­
wa 4, skrytka 1. . 13951-1
Księgowy, ze znajomością przebit­
ki, o ładnym charakterze pisma 
■potrzebny. Podania wraz z życi-ó- 
ry-sem składać -pod Nr. 125, ,„Czy- 
tełn-ik", Wiejska 114, Biuro O-g-.-o- 
szeń. K 2437-C
Man-icurzystce z-do-lnej dobry za­
robek, spółka. Jer-ozo-limsfcie 67 — 
podwórze parter 1242-4-1
Podręczna, zdolna do fcrawieeczy- 
zny potrzebna od zaraz, Pańska 
l«9a — m. 62. 12428-1
Potrzebni stolar.z-e- — zgłoszenia 
Chocimska 24 klatka B IV piętro 
f-ma Dobrowolski. 1390-1-1
-Potrzebny nauczyciel tańców no­
woczesnych. Kowieńska- 19. 14559-1
Potrzebne modele do aktu do 
-szkoły malarskiej'. Wiadomość 
Sekretariat Szkoły Wrońskiego 1.

12696-1
Potrzebny samodzielny krawiec 
męski. Grójecka 20c sklep. 12600-1
Poszukuje się do pracy absol­
wentkę szkoły- dr J. Swit-ałskiej. 
Zgłoszenia godz. 11—15, Marszał­
kowska 81/15. 9154-1
Poszukuję praicy domoweji przy 
pojedyńcz-ej osobie łub wdowca 
z dziećmi. Znam się dobrze na 
gotowani-u i jestem oszczędna. 
Posiadam świadectwa. Hoża 18 
m. 5. Warszawa. - 1E83.1-1
Rutynowana gospodyni poszuku­
je posady samodzielne ji, chętnie
wyjazd. Wilcza 24*—1 5 .___ 13969-1
Steboprądowicó w (telctechn ikó w)
zatrudni Narodowy Bank Polski. 
ZgSo-szeni-a, tylko- p;i erwszo rzęd­
nych sił, przyjmuje Narodowy 
Bank Polski — Wydział Aćmi-ni- 
stra-cyjnyi, Łódź, ul. Piotrkowska 
Nr 67. K. 2489-0

Tapicer, chłopiec do pomocy po­
trzebni. Targbiwa 56, skład mebli 
podwórku. 12767-0
Wulkanizator samodzielny remon­
ty opon, 'potrzebny, Chmielna 94 
m. 20. 1*2835-1
Zdolne do krawiec czy znyi dam­
skiej potrzebne. Wiadomość Zło­
ta 4. „.Glob". K. 2483-1

POSZUKIWANIA
Dachau, 3 K, hlok 21/2. O losie 
Minkiewicza Eugeniusza, więzio­
nego do roku 1945, pragnie dowie­
dzieć się żona. Mokotów, Narusze­
wicza 2, m. 4 (róg Puławskiej), 

12677-0
Gusen 2 rewir — izba chorych, 
uwaga! luty i marzec 1945. Towa­
rzyszy niedoli Radzio — Zygmun­
ta aptekarza lat 50 z Warszawy, 
upraszam, o skomunikowanie się. 
Dyskrecja i nagroda. Warszawa, 
Jerozolimska 43, R. Radzio.

12325-0
Ktcby wiedział o losie Milewskiej 
Elżbiety z Wilna, proszony z-a- 
wiadoT^ć Państwowy Urząd Re­
patriacyjny Koszalin-, Milewski 
Władysław. K. 2484-1
Maksymilian Lejberg -poszukuje 
żony i syna Whitchurch, Iseoyd 
Park Shropshire, Anglia. 12639-0

Poszukuję Hejncz Henryka, wy­
wiezionego 16 września 44 r. z 
Włoch do Oiiwięcimia. O wszelkie 
wiadomości prosi Hejncz Jadwiga, 
So-pot, Grunwaldzka 90, m. 2.

K 2457-0
Rodz-inę Rozenbaum z Warszawy 
-ul. Zamenhofa 27/31 poszukuje 
syn. Ktokolwiek wie co się z ni­
mi stało proszę napisać, Biuro 
Ogłoszeń, Wiejska 14 dla „Rozen­
baum", 12555-0

N A U K A

A) Tańców studio B-ci Sobiszew- 
skich, Chmielna 20. Kom-pl-ety przy 
śpieszone — oddzielnie — balet — 
tańce ludowe -- „Swing". 126-26-0
Języka francuskiego oraz muzyki 
fortepian udzielają nauczycielki 
Grochowska 32©—3. 13980-1

Siatki Saslss
NA OGRODZENIA 6729-0 

DLA PRZEMYSŁU I ROLNICTWA 
Wytwórnia Siatek Drucianych
i Tkanin 

Metalowych n
W a rszawa-Grochó w, Wiatraczna 15

.SIATKA”
WSZYSCY NA FRONT DO WALKI 

Z ROZ N 0'S ICI-E LA MI ZARAZY

Trutka na MUCHY
„ŚMIERĆ MUCHOM" 

to najtańsza 1 najpewniejsza broń 
sprzedaż fabryczna: 12841-0

K m  f € r » £ i U 2 g e  
Warszawa, ul. Potna Nr 30

lidnoczeme
S T O C Z I!  POLSKICH
przyjmuje w drodze powrotnej 

zbiorowe ładunki na linii: 
WARSZAWA, Ł0D2, TORUŃ, 

BYDGOSZCZ, GDAŃSK, GDYNIA 
Ceny konkurencyjne 12421-1 

Zgłoszenia: ul. Wspólna 69

Z a g in ą ł P IESEK
W OKOLICY PL. S KRZY2Y 
CZARNY, BIAŁY KRAWAT 
I ŁAPKI, WABI SIĘ CACUS 

odprowadzić zą nagrodą K. 2482-1

ulica Hoża Hv 13/70

Maszyny do pisania
LICZENIA — ZŁOTE PIORĄ 

16655-0 kupuje natychmiast. 
REMONTY. — Przeróbki maszyn 
W. Maczunder, Marszałkowska 97a

LEKARSKIE
AAA) Lecznica Marszałkowska 66 
Wszystkie specjalności. Wezwania 
na miasto. 13676-0

AA) Dr. Bolesław Zaleski. Specjal­
nie skórne,; weneryczne, p-łciowe, 
Koszykowa 35. 13677-0

A. Dr. Jelnicki. Choroby skóry. 
Weneryczn-e, płcio-we, ul. Wilcza 73 

9126-0
A) Dr. Krajewski. Weneryczne, 
skórne, Nowogrodzka 44. Leczni­
ca. Cały dzień. 10668-0
A) Lecznica pod Politechniką. No-
akowskiego 12. Weneryczne, ko­
biece, gabinet dentystyczny

________________ 13745-0
A) Weneryczne, skórne, płciowe 
Dr. Jan Hauswirt 8—11, 16—19.
Francuska 31. - 12753-0
Akuszerka Suska-Chodnicka udzie­
la porad bezpłatnie. Uł. Złota 54 
m, 86. 12351-0

Akuszerka Ubezpieczalni Wiema- 
nowa, Hoża 61. Porody *na miejscu, 
zabiegi, opieka lekarska. 12352-0

Akuszerka Hann-Kubacka. Wielo-
, letnia praktyka. Porady zakresie 
_  I akusze-rii. H-oża 1A—4. 10682-0

Korespondencyjne kursy księgo­
wości. Informacje, Lublin skr 
poczt. 105. K. 2181-C

Szkoła Samochodowa P. W. Kę­
pa — Miedzeszyńska 66. Zapisy co­
dziennie 151—-19. 12*892-0

L O K A L E

Lokale mieszkalne, biurowe do 
remontu posia-damyt poszukuje­
my. Wille: Żoliborz, Mokotów 
wolnymi mieszkaniami sprzeda­
my. „Informato-r" Poz-nańska 7.

12429-0
Letnisko tanio wygody piękny o- 
gród -blisko stacji Mińsk Ma-zo- 
wieoki. Oferty Czytelnik Poznań­
ska 38 „letnisko M. M.“. . 10430-1
Lokale sklepowe p-r:zy Targowej 
wynajmę. Wiadomość: Ta-rgowa 4*6 
m. 2. 12842-1
Mieszkanie do wym-ajęc-ia Kobył­
ka, Leśna 4. An-tomina Malarska, 

121567-1
Pokój z kuchnią koszta remontu. 
Topiel 2B m. 6a. godz. 16 — 17.

13989-1

Poszukuje pokoju przy rodzinie 
samotna na posadzie — wypłacal­
na. Wiad.: „Czytelnik", uil. Mar­
szałkowska 3/5 u portiera. K 2216-6
Sklep do wynajęcia przy Al. Je- 
rozoiimsk-iclh za zwrotem kosztów. 
Wiadomość: Poznańska 16 m-iesz. 5 

13949-1

Zamienię piękne mieszkanie 5 -po­
koi centrum Pragi na mniejsze 
Kraków lub Katowice. Zgłosze­
nia pod „Zamiana". 12422-1

Akuszerka Kowalczykowa. Wielo­
letnia praktyka, porady zakresie 
afcus-zerii. Nowogrodzka 19—8.

K 2441-0
Akuszerka Paruszewska z Freta 12
mieszka Żoliborz, Gen Zajączka 7 
Przyjmuje panie, niezamożnym u- 
stępstwo. 2849-0

Akuszerka Lisiecka. Porady, za­
mówienia. Niezamożnym ustęp­
stwo. Praga, Ząbkowska 30—6.

10871-0
Dr. med. Biernacka Marta. Wene­
ryczne. . Choloby skóry, włosów 
Smolna 34. K 2393-0
Dr. Jerzy Tylman, kobiece — chi­
rurgia, krótkofalówka. Chocim­
ska 31, od czternastej. 13605-0 _________ a______________
Doktór Schoenman, spec płciowe 
(zaburzenia), weneryczne do pię­
tnastej Jerozolimskie 37, wieczo­
rem Francuska 3, Kępa 12283-0

Weneryczne - skórna Przychodnia 
prywatną dr. S. Żurako-ws-kiego i 
dr. Anieli Rataj - Zurako-wiskiej — 
Chmielna 25. Mężczyźni 3—8 Ko­
biety, dzieci przyjmuje lekarka 
II—B. 91-50-0

Z G U B Y

Skradziono prawo jazdy U klasy 
Edwarda Zdunowsfciego. Prze­
strzegam- przed nadużyciem.

9153-1

Skradziono 17.5 kartę rozpoznaw­
czą Witolda Bła ko wieża (Szczecin, 
Jagiellońska 82) wydaną w Kra­
kowie 16.1.1045 Nr. 11/226023.

12435-1

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rolnych ogłasza prze­

targ nieograniczony na wykonanie waiu Wisły w Zastowi* 
Polanowskim powiat puławski.

Budowa wału obejmuje wykonanie robót ziemnych o obie* 
tości 81.700 m3 i darniowanie 25.000 ma.

Roboty mają być wykonane do 31 października t94H f* 
przy pomocy własnych narzędzi i sprzętu przedsiębiorcy.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem ..Oferta na 
budowę wału Wisły“ należy składać w Ministerstwie Rolni­
ctwa i Reform Rolnych — Departament Wodno-Melioracyjny 
pokój Nr 307 do dnia 4 czerwca 1946 r. godz. 10, gdzie teł 
można otrzymać ślepy kosztorys i bliższe informacje.

Do oferty należy dołączyć pokwitowanie na złożone wa* 
dium w wysokości 2% oferowanej kwoty.

Złożone oferty obowiązują oferentów 14 dni od dnia prze­
prowadzonego przetargu.

Termin komisyjnego otwąrcia ofert nastąpi da 4 czerwca 
1946 r. godz. 10.

Ministerstwo zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego 
oferenta, podział robót między paru oferentów, oraz unieważ­
nienie przetargu bez podania przyczyn oraz jakiegokojwiek
odszkodowania. K. 2488-1

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Warszawski Zarząd Wojewódzki Stronnictwa Pracy ogła­

sza przetarg nieograniczony na wykonanie robót remontu 
wych w lokalu stronnictwa przy ul. Chmielnej 34 m. 11.

Oferty w zapieczętowanych kopertach należy składać w »Ox 
kretariacie Zarządu Wojewódzkiego do dnia 23 bm. do godz. 12,

Bliższe informacje oraz podkładki przetargowe otrzymad 
można w sekretariacie Zarządu w godz. 9 — 15.

Zarząd zastrzega sobie pra^o wyboru oferenta bez wzgfp* 
du na ceny. 12840-1

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Politechnika Warszawska ogłasza przetarg nieograniczony 

na wykonanie robót budowlanych przy odbudowie Instytuttt 
Aerodynamiki Politechniki Warszawskiej 6-go Sierpnia w War­
szawie (Aleja Wyzwolenia).' f*:'v, -*<'! * * *-•

Oferty powinny być złożone na otrzymanych formuł** 
rzach w zalakowanych kopertach bez nadruków firmowych 
z napisem: „Oferta na roboty budowlane w gmachu Aerody­
namiki" do g odz. 12-ej w dniu 27.V.1946 r. Otwarcie ofert 
nastąpi tegoż dnia o godz 17-ej.

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone wadium w ka* 
sie Politechniki Warszawskiej (ul. Lwowska 7 — I piętro) 
w wysokości 1% od oferowanej sumy kosztorysowej.

Ślepe kosztorysy można nabywać w Intendenturze Poli­
techniki w godz. od 9-ej do 15-ej z wyjątkiem niedziel i świąt, 
za zwrotem kosztów.

Politechnika Warszawska zastrzega sobie prawo dowolne* 
go wyboru oferenta, unieważnienia przetargu bez podania po* 
wodu, oraz wyłączenia dowolnych grup, czy ilości robót poda­
nych w kosztorysie. K. 2486-1

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rolnych ogłąsza prze* 

targ nieograniczony na wykonanie wału nad Wisłą w Szczyt* 
nikach pow. Sandomierskim na długości 2 km.

Budowa wału obejmuje wykonanie rpbót ziemnych o obję­
tości 84.200 m3 oraz obsiew skarp wału 84.000 ma.

Roboty mają być wykonane do 31 października 1946 t, 
przy pomocy własnych narzędzi i sprzętu przedsiębiorcy.

Oferty w zalakowanych kopertach, z napisem „Oferty na 
budowę wału Wisły" należy składać w Ministerstwie Rolni­
ctwa i Reform Rolnych — Departament Wodno-Melioracyjny 
pokój Nr 307 do dnia 3 czerwca 1946 r. godz. 10, gdzie też 
można otrzymać ślepy kosztorys ofertowy, oraz bliższe infor­
macje. Do oferty należy dołączyć pokwitowanie na złożone 
wadium w wysokości 2% oferowanej kwoty.

Złożone oferty obowiązują oferentów 14 dni od dnia prze­
prowadzonego przetargu.

Termin komisyjnego otwarcia ofert nastąpi dn. 3 czerwca 
1946 r. godz. 10.

Ministerstwo zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego! 
oferenta, podziału robót między dwóch oferentów oraz unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn oraz jakiegokolwiek 
odszkodowania. K. 2487-1

Ze względów technicznych

Ogłoszenia ryft&S
przyjmujemy tylko

d o  p i ą t k u  w ł ą c z n i e
Skradziono kartę rozpoznawczą, 
legitymację Iziby Lekarskiej Nr. 
2336 Dr Skibińskiej - Ru-ctolfowej 
Powyższe unieważniam. 12423-1
Skradziono wszelkie dokumenty 
na nazwisko Milewska Janina — 
Chłodnia 29t—27. , Przestrzegam
p-rze-d na-dużyiciem. 1E983-1
Skradziono legitymacją szkolną i 
bilet miesięczny, wydany przez 
warszawskie koleje dojazdowe na 
imię Haliny Ko-sk-owskiej, uczen­
nicy gimnazjum im. E. Plater w 
Zalesiu. Przestrzegam przed na­
dużyciem. 13981-1
Skradziono kartę rozpoznawczą 
n-a nazwisko Henryka Mi-kolaj-t; 
Piaseczno, ul. Rejita-na 15. Prze­
strzegam przed nadużyciem.

13986-1
Zgubiono dowody osobiste i kartę 
rejestracji wojskowej, wydaną 
przez R. K. U. Mińsk Maz. na na­
zwisko M. Kuźniak, unieważniam 

12427-1

Zagubiono -wojskową kartę reje­
stracyjną, wydaną n-a nazwisko 
Józef - Jerzy Kaczor. Przestrze­
gam przed nadużyciem. 13983-1

Zniszczona legitymacja Blaóhow- 
sika Janina,, Godzimira 36—1. Prze­
strzegam przed* nadużyciem. 
__________________  1.8966-$

Zgubiono kartę R. K. U. Stefan
Filipowicz, Miedziana 10—23. Prze­
strzegam przed nadużyciem. 
_________________________ 18968-1’
Zagubiono zaświadczenie wysta­
wione przez Kom. Gl. M. O War­
szawa, Karowa 16 na nazwisko 
.Wacławski Jan. 12694-1
Zagubiono kartę rejestracyjną na 
nazwisko Antoni Mieczysław — 
Kniga - Leosz. 12433-Ji
Zaginął pies, przyjaciel powstania, 
mały czarny, z białą kamizelką. 
Odprowadzić za nagrodą: Marszai 
kowska 1, kwiaci arnla, 13834-0

r T T ż  n  e

Wacław Domański z Spółdz. Wi­
sznice, Marian Szamałek z Spółdz. 
Jabłoń, proszę podać swój adres 
„Czytelnik", Marszałkowska 3/5 
pod „Ali" ze Spółdzielni Paro- - w  
Podlaski. 13900-1

Redakcja: Marszałkowska 3/5, tel. 87-684, nocny 85-046. — Rękopisów nadesłanych Redakcja nie zwraca. B-07871

^ENY OGŁOSZEŃ: w tekście 40 zł za 1 mm szerok. 1 szp., za tekstem 25 zł za 1 mm szerok. 1 szp., 
nekrologi 15 zł za 1 mm szerok. 1 szp., drobne — 10 zł za wyraz (najmniej 100 zł), poszukiwanie rodzin 

i pracy Tłustym drukiem 100% drożej. Za terminowy druk ogłoszeń adm.nistracja nie odpowiada,
Wydawca: Spółdzielni? „ęzytęjpik" Udbita w  druk trat Kr 2 Sootdaiułcu -C*st«inik”. Maruałkowska 3/5.

Ogłoszenia przyjmuje: B uro Ogłoszeń Wiejska 14. parter — sklep. Marszałkowska 3''5. Poznańska 38 — 
wydział kolportażu, rozdzielnia gazet: na pl Inwalidów (Żoliborz); księg sp wyd „Czytelnik" Praga ul Środ­
kowa 7 róg Stalowej. Warszawa ul. Nowy Świat 47. ul. Marszałkowska 62, uL Puławska 49. Knlpnrtal

_________________________ „Wolność", Marszałkowska 95._________________________B-08135
Pdoow. u  Dumo: Kolegium Ktdakeyja*


